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W obradach pierwszego dnia 
walnego zjazdu ZHP w War­
szawie wzięli udział I sekre­
tarz KC PZPR — Władysław 
Gomułka, członkowie Biura Po 
litycznego KC PZPR — J. Cy­
rankiewicz, I. Loga-Sowiński, 
E. Ochab, M. Spychalski, R.
Zambrowski, A. Zawadzki,
członkowie kierownictwa ZSL 
z wiceprezesem NK ZSL z 
marszałkiem Sejmu — Cz. Wy- 
cechem członkowie kierownic­
twa SD z sekretarzem general­
nym CK SD — L. Chajnem, 
członkoiińe rządu i ministro­
wie.

CAF — fot. Czarnogórski

Na cześć
1 Maja

(Inf. wł.)
W Poznańskich Zakładach Napra 

wy Samochodów odbyło się zebra­
nie załogi, na którym podjęto sze­
reg cennych zobowiązań dla ucz­
czenia Święta Pracy.

Zobowiązania o ponadplanowej 
produkcji przyniosą 2.095.000 zło­
tych dodatkowej wartości. M. in. 
postanowiono wyprodukować 80 sa 
nitarek eksportowych różnej war­
tości, samochód furgon „Nysa”, 
samochód mikrus „Nysa” oraz 65 
autobusów „San”.

Ponadto załoga działu mechani­
ka zobowiązała się w czynie spo­
łecznym wykonać 2 domki campin 
gowe, założyć wciąg ręczny w ma­
gazynie, wyremontować wiertarkę 
i zmodernizować spawarkę punkto 
wą, oraz oświetlić plac zabaw na 
Łęgach Dębińskich na dzień 1 ma­
ja.

Praktykanci — uczniowie Zasad­
niczej Szkoły Zawodowej — za­
deklarowali swą pomoc przy roz­
biórce samochodów w dziale de­
montażu. (w. ch.)

Czy Płonka 
ponownie 

zdobędzie puchar 
„Głosu“?

„Z największą radością bro­
nić będę zdobytego pucharu 
„Głosu” powiedział po zajęciu 
pierwszego miejsca w biegu 
głównym ubiegłego roku zna­
ny długodystansowiec „Biela- 
wianki” — Płonka.

Startował on w Skarżysku w 
biegu przełajowym o mistrzo­
stwo Polski, na 6000 m w któ­
rym zwyciężył pewnie, uzysku 
jąc czas 18.13.6.

— Czy zobaczymy Pana w 
Poznaniu — z takim pytaniem 
zwrócił się do mistrza Polski 
— przedstawiciel Kom. Org. 
„Małej Olimpiady” mgr Cze­
sław Konieczny.

— Przyrzeczenia dotrzymam. 
1 Maja stanę na starcie w Poz 
naniu a wraz ze mną wielu 
mych kolegów — oświadczył 
Płonka.

Mgr. Cz. Konieczny powiado­
mił nas, że swój udział w tra­
dycyjnych przełajach „Głosu” 
przyrzekło ponad 20 czołowych 
zawodników.
AZS ZGŁOSIŁ 25 BIEGACZY

Sek.ja Lekkoateltyczna AZS 
— Poznań, jako pierwsza z klu 
bów przesłała zbiorowe zgłoszę 
nie 25 zawodników do biegów 
przełajowych „Głosu” w dniu 
1 mam. Akademicy w najbliż­
szych dniach prześlą drugą 
partię zgłoszeń, (p)

WARSZAWA (PAP)
20 bm. w trzecim dniu wal 

nego zjazdu ZHP obrady ple 
narne rozpoczęły się o godz. 
11. Do godzin wieczornych 
trwała dyskusja nad spra­
wozdaniem komisji statuto­
wej. Po wielogodzinnej pra­
cy zjazd przyjął statut 
Związku Harcerstwa Polskie 
go, który formułuje zasady 
ideowo-organizacyjne Związ 
ku.
ZHP — stwierdza m. in. sta­

tut — jest samodzielną, dobro­
wolną, masową choć nie po­
wszechną ideowo-wychowaw- 
czą organizacją społeczną sku­
piającą młodzież i instrukto­
rów do wspólnej pracy dla 
Polski Ludowej. ZHP pracuje 
pod ideowym przewodnictwem 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, wychowuje mło­
dzież w duchu idei socjalizmu. 
Związek Harcerstwa Polskiego 
jest członkiem Światowej Fe­
deracji Młodzieży Demokra­
tycznej i bierze czynny udział 
w jej pracach. W imię wspól­
nych ideałów Związek współ­
działa z organizacjami pionier 
skimi i młodzieżowymi krajów 
obozu socjalizmu oraz postępo­
wymi organizacjami młodzie­
żowymi na całym świecie. 
ZHP utrzymuje kontakty z 
wszystkimi młodymi ludźmi i 
organizacjami młodzieżowymi,

W dalszej części statut za­
wiera teksty obietnicy i prawa 
zucha, przyrzeczenia i prawa 
harcerskiego oraz zobowiąza­
nia instruktorskiego. Po wy­
mienieniu form, jakimi posłu­
guje się ZHP dla osiągnięcia 
swych celów wychowawczych, 
statut mówi o tym, kto może 
być członkiem Związku oraz 
instruktorem ZHP. Następne 
paragrafy dotyczą obowiązków 
i uprawnień instruktorskich.

Zjazd przyjął również wy­
tyczne do programu ZHP na 
lata 1959/61- Dokument ten o- 
kreśla zasadnicze kierunki 
działania Związku na najbliż­
szy okres. Podstawową zasadą 
pedagogiczną, na której opiera 
się program, jest wychowanie 
młodzieży przez działalność 
społeczną. W związku z tym 
jednym z głównych zadań, ja­
kie czekają nowe władze har­
cerskie, jest opracowanie me­
tod służących skuteczniejsze­
mu kształtowaniu postawy 
ideowo-moralnej młodzieży.

W późnych godzinach noc­
nych zjazd przystąpił do wy­
boru władz naczelnych ZHP: 
Naczelnej Rady Harcerskiej i 
Komisji Rewizyjnej.

Najmłodsi harcerze, którzy 
witali gości w imieniu Zjazdu. 

CAF — fot. Matuszewski

Pożyteczna działalność 
Tow. Rozwoju Ziem Zachodnich

(AP1)
Ponad 80 różnego typu placówek badawczych działa na 

Ziemiach Zachodnich, lub zajmuje się problematyką nau­
kowo-badawczą tych ziem. Ich zasługą jest m. in. przy­
sporzenie gospodarce surowców, których w ogóle nie wy­
korzystywano na tym terenie pod panowaniem niemiec­
kim. One udostępniły nauce polskiej i światowej zagad­
nienia przedtem nieznane, lub celowo przemilczane przez 
uczonych niemieckich. Ożywiły się warsztaty uczonych 
polskich, rozwija się i rozszerza swą działalność Instytut 
Zachodni.

brać udział przedstawiciele 
wszystkich zainteresowanych 
instytucji i organizacji nauko­
wych oraz specjaliści w zakre­
sie problematyki Ziem Zachod­
nich, przedmiotem obrad win­
ny być węzłowe zagadnienia 
problematyki naukowej tych 
ziem. Powinny też być na nich 
podejmowane wnioski dla prac 
Sejmu, rządu, TRZZ.

Poważnymi wynikami ba­
dawczymi mogą już wykazać 
się oba instytuty śląskie w Opo 
lu i Katowicach- Ożywioną 
działalność prowadzi Instytut 
Mazurski w Olsztynie. Rozwi­
jają się towarzystwa nauko­
we w Szczecinie, Wrocławiu, 
Gdańsku. Liczne nowe placów­
ki badawcze likwidują .białe 
plamy”, istniejące dotychczas 
w dziedzinie badań naukowych 
na Ziemiach Zachodnich. Taką 
właśnie rolę odegrały stacje 
naukowe w Słupsku, Złotowie 
i Zielonej Górze.
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Polscy dziennikarze 
w NRD

Do Berlina demokratycznego 
przybyła w poniedziałek na zapro­
szenie Związku Prasy Niemieckiej 
10-osobowa delegacja polskich 
dziennikarzy ekonomistów, repre­
zentujących kilka dzienników i pe 
riodyków. Przybyli oni w celu za­
znajomienia się z problemami eko­
nomicznymi NRD, jej osiągnięcia­
mi i planami gospodarczymi. W 
delegacji uczestniczy m. in. sekre 
tarz redakcji „Głosu Wlkp.” — 
red. Wiesław Porzycki.

Pogrzeb A. Fertnera
20 bm. na cmentarzu rakowickim 

w Krakowie polski świat arty­
styczny pożegnał nestora teatru i 
filmu polskiego Antoniego Fert­
nera.

Kiepura przybywa 
w maju do Polski

Jak się dowiadujemy, Jan Kie­
pura wraz z Martą Eggerth przy- 
jadą do Polski 31 maja br.

Polsko-bułgarskie 
rozmowy gospodarcze

20 bm. nastąpiło pierwsze spot­
kanie rządowych delegacji gospo­
darczych Polski i Bułgarii. Stro­
nie polskiej przewodniczy wicepre 
mier Zenon Nowak, bułgarskiej — 
wicepremier Georgi Trajkow, któ­
ry przybył do Warszawy w nie­
dzielę, 19 bm. na czele kilkuoso­
bowej delegacji.

Na odbytej ostatnio w Gdań­
sku plenarnej sesji Rady Nau­
kowej d/s Ziem Zachodnich 
podkreślano zadania nauki 
polskiej, która musi dać obiek­
tywną i naukowo uzasadnioną 
odpowiedź na tendencyjne ata­
ki rewiizjonizmu zachodnio- 
niemieckiego. Właśnie ta spe­
cyficzna problematyka wyma­
ga szczególnie wnikliwej, nau­
kowej analizy. Zadaniem Rady 
jest inspirowanie, popieranie 
i koordynowanie kierunków 
tych badań wespół z Polską 
Akademią Nauk. Z przeważa­
jących zainteresowań historycz 
nych te placówki naukowe po­
winny przestawić się na przy­
rodnicze, rolnicze, techniczne, 
ekonomiczne, socjologiczno- 
demograficzne, na 
zagospodarowania 
nego itd.

Rada Naukowa 
Ziem Zachodnich 

zagadnienia 
przestrzeń.

t do Spraw 
winna stać

się — jak powiedział prof. Kul­
czyński — czymś w rodzaju sej 
miku- nauki polskiej dla Ziem 
Zachodnich- Ńa sesjach plenar­
nych Rady, w których winni

W interesie konsumenta

Budowa nowych 
zakładów mleczarskich
WARSZAWA (PAP)
Po zainstalowaniu szeregu 

nowych maszyn i urządzeń 
oraz oddaniu do użytku kilku 
nowych zakładów mleczar­
skich zdolność przerobowa 
spółdzielczego przemysłu mle­
czarskiego zwiększy się w 
br. o około 340 min. litrów 
mleka i wynosić będzie w cią 
gu roku ponad 3.600 min. li­
trów.

W roku bieżącym zostały u- 
ruchomione 2 nowe zakłady 
mleczarskie — w Lubaczowie 
i Giżycach koło Sochaczewa.

Spotkania harcerzy
z ministrami

WARSZAWA (PAP)
W ostatnim dniu walnego 

zjazdu ZHP, 20 bm. wielu kie­
rowników resortów gościło w 
siedzibach ministerstw grupy 
harcerzy — uczestników zja­
zdu. Harcerze odwiedzili rów­
nież Centralną Radę Związków 
Zawodowych, Główny Komitet 
Kultury Fizycznej oraz wzięli 
udział w spotkaniu z działacza 
mi spółdzielczości. Członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
min. rolnictwa Edward Ochab 
spotkał się w gmachu mini­
sterstwa z grupą harcerzy, kie 
rujących pracą drużyn wiej­
skich. W swobodnej 3-godzin- 
nej rozmowie harcerze opowie 
dzieli ministrowi o swych o- 
siągnięciach i kłopotach.

Harcerze otrzymali od min. 
Ochaba pamiątkowe albumy.

W czasie spotkania harcerzy 
z ministrem komunikacji R. 
Strzeleckim przekazano har­
cerskiemu ośrodkowi technicz- 
nę.mu motocykl produkcji 
WFM. Motocykl ten otrzyma 
drużyna, która osiągnie naj­
lepsze rezultaty w walce o po­
rządek na drogach publicznych 
i przestrzeganiu przepisów ru­
chu drogowego.

Do fizyków 
należy 

jutro 
sir. — 4

w dniu 21 
zawarty zo-

14 lat temu, 
kwietnia 1945 r.

Z innych obiektów, które 
prawdopodobnie zostaną uru­
chomione w tym roku, wymię 
nić należy: zakłady w Kiel­
cach, w Michowie w woj. lu­
belskim, w Piotrkowie Try­
bunalskim i Prostkach w woj. 
białostockim.

Kontynuowane będą 
dalsze prace przy 

także 
budo-

wie 14 innych zakładów mle­
czarskich oraz przystąpi się do 
wznoszenia 5 nowych obiek­
tów m. in. we Włocławku, 
Gnieźnie, Ostrołęce, Siemiaty 
czach i Zambrowie. Nowe za 
kłady lokalizuje się głównie 
w ośrodkach robotniczych.

Budowane zakłady zostaną 
wyposażone w nowoczesne ma 
szyny i urządzenia, zakupio­
ne przede wszystkim w Szwe­
cji, Danii, NRD i Czechosło­
wacji. Spółdzielczy przemysł 
mleczarski sprowadzi też z 
zagranicy aparaturę i urządzę 
nia do sklepów nabiałowych. 
Będą to lady chłodnicze, ma­
łe podręczne urządzenia 
produkcji lodów itp.

do

Uroczysty koncert
Dziś o godz. 18 w auli 

UAM odbędzie się — jak 
już donosiliśmy — uroczy­
sty koncert z okazji 14 ro­
cznicy podpisania układu 
o przyjaźni polsko-radziec­
kiej. W programie utwory 
Moniusztki, Czajkowskiego 
i Borodina w wykonaniu 
Chóru Chłopięcego i Męskie 
go pod dyr. Stefana Stuli­
grosza, orkiestry symfoni­
cznej Filharmonii Poznań­
skiej oraz solistów: M. Kou 
by i S. Budnego.

Prezydium RN m. Pozna 
nia zaprasza mieszkańców 
naszego miasta do wzięcia 
udziału w koncercie.

Depesze 
w 14 rocznicę uMadu 
Odsko - radzieckiego

Przewodniczący Rady Pań­
stwa — A. Zawadzki, I sekre­
tarz KC PZPR — Wł. Gomuł­
ka, premier PRL — J. Cyran­
kiewicz oraz min. spraw zagr. 
PRL — A. Rapacki przesłali 
do przewodniczącego Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
— K. Woroszylowa, I sekreta­
rza KC KPZR — i premiera 
ZSRR — N. S. Chruszczowa o- 
raz min. spraw zagr. ZSRR — 
A- Gromyki depesze z okazji 
14 rocznicy podpisania ukła­
du polsko-radzieckiego.

W depeszach tych czytamy 
m. in,.:

„Umacniając z innymi 
obozu socjalistycznego 
bezpieczeństwo, Polska i 
Radziecki łączą się we 

krajami 
wspólne 
Związek 
wspólnej

solidarnej walce o utrwalenie po­
koju, o likwidację ognisk napięcia 
międzynarodowego, o bezpieczeń­
stwo europejskie, które jest spra­
wą żywotną nie tylko dla naszych, 
lecz i dla wszystkich narodów. W 
walce tej naród polski udziela pet 
nego poparcia pokojowym inicja­
tywom Związku Radzieckiego.”

stał w Moskwie układ o przy 
jaźni współpracy i pomocy 
wzajemnej między Polską a 
Związkiem Radzieckim.

Zdjęcie, które reprodukuje­
my, przedstawia spotkanie 
polskiej delegacji partyjno- 
rządowej, która je sienią ubr. 
odwiedziła ZSRR, z załogą 
Mińskiej Fabryki Traktorów.

Artykuł na temat układu 
polsko - radzieckiego zamiesz­
czamy na str. 3.

Fot. — „Kraj Rad”

Uroczystość
w Zy towiecku

(Inf. wł.)
Wielkopolskie państwowe go 

spodarstwa rolne należą do 
najlepszych w kraju. Jedno z 
nich PGR Zytowiecko (pow. 
Gostyń) zdobyło pierwsze miej 
sce w Polsce za osiągnięcia 
gospodarcze w latach 1957^59. 
Jego załoga otrzymała na po­
czątku tego roku sztandar 
przechodni Ministerstwa Rol­
nictwa i Zarządu Głównego 
Związku Zaw. Pracowników 
Rolnych.

W ubiegłą sobotę (18 bm.) 
odbyła się w Żytowiecku uro­
czystość przekazania załodze 
PGR nagrody w wys. 20 tys. 
zł oraz drugiego sztandaru — 
Rady Ministrów i CRZZ. Przy 
byli na nią: członek Biura Po 
litycznego, sekretarz KC PZPR 
i wicemarszałek Sejmu PRL 
Zenon Kliszko, członek KC 
PZPR i I sekretarz KW PZPR 
Wincenty Krasko, wicemini­
ster rolnictwa — dr Kazimierz 
Pawłowski, członek Prezy­
dium CRZZ i wiceprzewodni­
czący ZG Związku Zaw. Pra­
cowników Rolnych — Tadeusz 
Rybicki, przewodniczący Pre-
zydium WRN Franciszek
Szczerbal, dyrektor ZW PGR 
— inż. Teofil Kowalski oraz

(Ciąg dalszy na str. 2)



Notue nadzieje
Wiadomość o tym, że wiceprezy­

dent St. Zjednoczonych — 
Richard Nixon zamierza odwiedzić 
Związek Radziecki lotem błyskawi­
cy obiegła cały świat. W świetle 
ostatnich zmian w państwach za­
chodnich (postanowienie Adenaue- 
ra o . kandydowaniu w' wyborach 
prezydenckich i dymisja Dullesa) 
fakt ten, nabiera szczególnego zna 
czenia. Można przypuszczać, iż roz 
mowy Nixona z przywódcami ra­
dzieckimi, chociaż nieoficjalne, 
stworzą zapewne nowe perspekty­
wy odprężenia w stosunkach ame- 
rykańsko-radzieckich.

Komunikat Białego Domu o za­
mierzonej wizycie Nixona w Mos­
kwie oznacza wediug zgodnego zda 
nia komentatorów zachodnich, że 
Eisenhower co najmniej nie prze­
widuje pogorszenia stosunków 
amerykańsko-radzieckich. W obec­
nej sytuacji, nacechowanej wza­
jemnym dążeniem obu stron do ro­
kowań, punkt widzenia prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych jest więc 
zapowiedzią kontynuowania po­
lityki odprężenia.

Wydaje się również że Eisen­
hower poprzez wizytę Nixona w 
Moskwie zamierza odzyskać dla 
swego kraju, wymykającą się ostat 
nio do rąk premiera brytyjskiego 
— MacmiUana, rolę pośrednika 
między politykami Wschodu i Za­
chodu.

Nie bez znaczenia są również 
zamiary Eisenhowera dotyczące we 
wnętrznej polityki amerykańskiej. 
Na ogół przypuszcza się, że w wy­
borach prezydenckich, które od­
będą się w przyszłym roku, rządzą­
ca obecnie partia republikańska 
wysunie kandydaturę właśnie Ni- 
xona. Decydując się na podróż 
Nixona do Moskwy, Eisenhower 
zamierza z pewnością w ten spo­
sób udzielić swemu zastępcy 
poparcia, jako ewentualnemu swe 
mu następcy.

Wizyta Nixona ma więc być ma­
nifestacją oraz przejawem chęci i 
gotowości USA do rozmów ze 
Wschodem.

Niezależnie od szczerości tego za­
miaru, pewnym wydaje się być, iż 
wizyta Nixona przyczyni się do 
lepszego wzajemnego zrozumienia 
stanowisk USA i ZSRR w okresie 
rokowań, które zapoczątkować ma 
majowa konferencja ministrów 
spraw zagranicznych.

Na marginesie zapowiedzianej na 
lipiec wizyty Nixona w Moskwie 
warto zwrócić uwagę na reakcję 
współsojuszników Stanów Zjedno­
czonych. W Londynie i Paryżu, 
mimo różnych zastrzeżeń przede 
wszystkim natury ambicjonalnej 
(dlaczego dialog ma toczyć się bez 
udziału Anglii i Francji), są na 
ogół zadowoleni z podjęcia decyzji 
o zamierzonej wizycie Nixona w 
Moskwie. Natomiast Bonn wyraża 
półoficjalnie dezaprobatę, obawia- 
dąc się, że Stany Zjednoczone dą­
żą do porozumienia ze Związkiem 
Radzieckim za wszelką cenę. Całe 
jednak szczęście, że opinie Bonn 
nie wpływają decydująco na po­
czynania innych państw zachod­
nich.

Trudne próby 
nowego kierownika

Stany Zjednoczone mają nowe­
go sekretarza stanu. Został 

nim po Johnie Fosterze Dullesie 
nie pierwszej już młodości polityk 
— Christian Archibald Herter. Z 
dotychczasowych doniesień można 
wnioskować, że nominacja ta przy 
jęta została ze zgodnym zadowo­
leniem przez demokratów i repu­
blikanów w Stanach Zjednoczo­
nych oraz przez rządy sojuszników 
USA.

Przystępując do pełnienia funk­
cji kierownika amerykańskiej poli 
tyki zagranicznej, Herter staje od 
razu przed bardzo trudnym zada­
niem. Co bardziej liberalni polity­
cy zachodni oraz znakomita więk­
szość narodów oczekuje po nim za­
rzucenia doprowadzonej przez 
Dullesa do ,krawędzi wojny” poli­
tyki amerykańskiej, a administra­
cja prezydenta Eisenhowera nie 
szczędzi jednocześnie zapewnień, 
że Herter będzie godnym następcą 
swego poprzednika. Sam Herter 
zapowiada, że na temat ewentual­
nych zmian w polityce zagranicz­
nej Stanów wypowie się dopiero 
po zatwierdzeniu jego nominacji 
przez Senat.

Zanim jednak to nastąpi — a 
trudno byłoby dzisiaj snuć przy­
puszczenia na ten temat — Herter 
zobowiązany jest w najbliższym 
czasie wziąć udział w dwóch waż­
nych dla Zachodu i całego świata 
konferencjach.

29 kwietnia będzie reprezentował 
USA na paryskiej konferencji mi­
nistrów spraw zagranicznych 
państw zachodnich. I od razu tutaj 
stanie w obliczu jednego z najtrud­
niejszych zadań. Będzie mianowi­
cie musiał, mimo niedawno prokla­
mowanej na sesji NATO w Wa­
szyngtonie ,,jedności poglądów”, 
przystąpić do skoordynowania sta­
nowisk państw zachodnich przed 
konferencją genewska. Sam już fakt 
konieczności ujednolicenia jedno­
ści Zachodu wymownie świadczy 
o stopniu trudności, przed jakimi 
staje Herter.

Zasadniczą jednak próbą dla 
Hertera będzie genewska konferen 
cja ministrów Wschodu i Zacho­
du. Miarą oceny politycznych po­
czynań Hertera będą wyniki tej 
konferencji, a przedtem jeszcze 
sposób jego podejścia do tak istot­
nych dla świata spraw, jak proble­
my Niemiec i Berlina zachodnie­
go.

Bez wątpienia od postawy sekre­
tarza stanu Stanów Zjednoczo­
nych zależy w dużym stopniu po­
lityka całego obozu państw za­
chodnich. O tym jednak, czy i o 
ile nowy sekretarz postawiony na 
czele starej ekipj' ekspertów ame­
rykańskich zdoła sprowadzić poli­
tykę Zachodu z „krawędzi wojny”, 
przekonamy się w najbliższym cza- 
sie- T. K.

Rozwijanie społecznej aktywności
zadaniem organizacji harcerskich

Przemówienie Wł. Gomułki
na zjeździe ZHP

Heuss

DRODZY TOWARZYSZE 
I HARCERZE!
Organizacja wasza, Związek 

Harcerstwa Polskiego przeży­
wa doniosły moment w swoim 
życiu — odbywa się walny 
zjazd.

Partia nasza — Polska Zjed­
noczona Partia Robotnicza głę­
boko interesuje się pracą 
Związku Harcerstwa Polskiego 
i przywiązuje wielką wagę do 
obrad waszego zjazdu. Po­
zwólcie, że w jej imieniu 
przekażę wam, a za waszym 
pośrednictwem wszystkim in­
struktorom i wychowawcom 
oraz wszystkim harcerzom w 
całym kraju serdeczne, gorące 
pozdrowienia.

Kilka tygodni temu tutaj, 
gdzie dzisiaj wy obradujecie, 
obradował III Zjazd naszej 
partii. Mimo, że na tym Zjeź­
dzie wspomniano tylko o ZHP, 
tym niemniej uchwały podję­
te przez zjazd wytyczają kie­
runek działalności również i 
dla waszej organizacji.

III Zjazd naszej partii opra­
cował bowiem program wszech 
stronnego rozwoju Polski Lu­
dowej, program budownictwa 
socjalistycznego na okres naj­
bliższego siedmiolecia. Aby 
ten śmiały program z każdym 
dniem i każdym rokiem sta­
wał się rzeczywistością nasze­
go życia, muszą go przekuwać 
w czyn, na swoich odcinkach 
pracy wszystkie działające w 
naszym kraju partie, związki 
i stowarzyszenia, wszystkie 
ich terenowe organizacje. Mu 
si go przekuwać w czyn rów­
nież Związek Harcerstwa Pol­
skiego na swoim niezmiernie 
ważnym odcinku pracy.

Zadaniem Związku Harcer­
stwa Polskiego, jako organiza­
cji ideowo-wychowawczej mło 
dzieży, przede wszystkim szkol 
nej jest kształtowanie i wpa­
janie w młodzież socjalistycz­
nej świadomości. I im lepiej 
będzie się on z tych obowiąz­
ków wywiązywał, tym lepiej 
wyposaży dzisiejszą młodzież 
na jej przyszłą drogę życia.

Praca wychowawcza jest 
trudna i złożona. Wy, instruk­
torzy harcerscy wiecie o tym 
najlepiej.

Przed wychowawcami staje 
trudne, poważne zadanie: po­
móc młodzieży w dokonaniu 
właściwego wyboru, uczyć ją 
rozumieć zachodzące w społe­
czeństwie zjawiska i rządzące 
nimi prawa: uczyć widzieć 
nadchodzący świat, w którym 
oni, dziś młodzi — jutro będą 
gospodarzyć. W dobie obecnej 
socjalizm — ucieleśnienie naj­
lepszych dążeń i marzeń po­
koleń, najcenniejszych warto­
ści, które stworzyła ludzkość 
— nieuchronnie wypiera starą 
epokę — kapitalizm.

W tym historycznym proce­
sie zmagań wielkich sił spo­
łecznych nie ma dla młodzie­
ży innej słusznej drogi niż ta, 
którą wskazuje nasza partia 
— droga socjalizmu z natury 
swej, ze swej młodzieńczej pa­
sji czynu, z młodzieńczego dą­
żenia do tego, co nowe i twór­
cze. Trzeba jej jednak pomóc 
w świadomym wyborze drogi 
życiowej.

Przewodnią myślą działania 
harcerstwa winno być zatem 
zdobywanie młodzieży dla so- 
cjalizmu wychowywanie
przyszłych współgospodarzy i 
współtwórców socjalistycznej 
ojczyzny. Taki jest naczelny 
cel Związku Harcerstwa Pol­
skiego.

Taką postawę gorącego pa­
trioty i internacjonalisty win­
no kształtować wśród młodzie­
ży harcerstwo. Winno ją kształ 
tować przede wszystkim przez 
włączenie jej do służby spo­
łecznej.

Przyszłość naszego kraju, 
warunki, w jakich żyć będzie 
za lat 
młode 
się w 
pracy, 
tempo

kilkanaście dzisiejsze 
pokolenie, wykuwają 
trudnej, uporczywej 

Od tej pracy zależy 
rozwoju Polski, prze­

kształcenie jej w kraj 
zamożny, zbudowanie 
rialnego fundamentu 
lizmu. Od tej pracy 
jaki wkład wniesiemy 

silny i 
mate- 
socja- 

zależy, 
do do-

robku całej ludzkości, do roz­
strzygnięcia dziejowego współ 
zawodnictwa dwóch syste­

mów: kapitalistycznego i so­
cjalistycznego, do szybszego 
zwycięstwa socjalizmu.

Pragniemy wszyscy, by w 
harcerskich drużynach dzieci 
i młodzież uczyły się szanować 
własną i cudzą pracę, by przy­
swajały sobie poczucie odpo­
wiedzialności za swoje słowa 
i czyny, za powierzone im za- 

niewielkie może zdania
punktu widzenia ludzi doro­
słych, ale ważne dla kształto­
wania młodych charakterów.

ZHP dzięki właściwym so­
bie, stale doskonalonym me­
todom kształtowania sylwetki 
młodego człowieka, jego mo­
ralnych wartości uczuć i po­
glądów przede wszystkim po­
przez organizowanie społecz­
nej działalności i rozwijanie 
inicjatywy młodzieży może 
spełnić wielką rolę wycho­
wawczą.

Jesteśmy zainteresowani w 
tym, aby harcerstwo umac­
niało i pogłębiało swoją pra­
cę wychowawczą, aby rozsze­
rzało swój zakres działania, 
aby stale rosły szeregi jego 
organizacji.

Działacze harcerscy winni 
wyrażać założenia ideowe 
związku językiem konkret­
nych zadań stawianych przed 
młodzieżą harcerską. Idzie o 
to, aby świadomość i postawę 
młodzieży kształtować przede 
wszystkim przez rozwijanie 
jej społecznej aktywności. 
Harcerstwo w ciągu ostatnich 
lat zdobyło wiele pozytyw­
nych doświadczeń będących 
dowodem słuszności metody 
kształtowania świadomości 
młodzieży, poprzez rozwijanie 
jej społecznego działania. 
Świadczy o tym bogata i owoc­
na zeszłoroczna akcja letnia, 
w toku której tysiące harce­
rzy prowadziło szeroką i po­
żyteczną działalność o charak­
terze kulturalnym i gospodar­
czym. Świadczy o tym codzien­
na działalność wielu drużyn 
harcerskich, więżących swą 
pracę z życiem społecznym i 
potrzebami swego środowiska.

ZHP działa przede wszyst­
kim w szkole, wśród uczącej 
się młodzieży. Opanowanie 
wiedzy, zawodu, rozszerzanie 
horyzontów myślowych czło­
wieka stanowi podstawowy 
klucz do rozwiązania wielu 
stojących przed nami proble­
mów.

Treść wykształcenia zmienia 
się wraz z postępem. Społe­
czeństwo doby obecnej nie 
może się obejść bez umiejęt­
ności posługiwania się nowo­
czesną techniką, bez zdolności 
do jej stałego rozwijania. Hi­
storia naszego narodu tak się 
kształtowała, że kraj nasz pod 
względem rozwoju ekonomicz­
nego i technicznego pozosta­
wał daleko w tyle za świato­
wymi osiągnięciami. Poziom 
kultury technicznej w naszym 
społeczeństwie był niski i dziś 
jeszcze daleki jest od stanu 
jaki istnieje w wielu krajach, 
zarówno socjalistycznych, jak 
i kapitalistycznych. O tech­
nicznym poziomie gospodarki 
narodowej, o cywilizacyjnym 
poziomie życia ludzi decydują 
zarówno osiągnięcia naukow­
ców i konstruktorów jak i 
stopień opanowania techniki 
oraz umiejętności posługiwa­
nia się nią przez miliony lu­
dzi, przez przeciętnego czło­
wieka. Trzeba takie umiejęt­
ności i nawyki kształtować 
wśród naszej młodzieży.

Harcerstwo przenoszące swo 
ją działalność poza mury 
szkoły, wnikając w sprawy 
swego środowiska i całego 
kraju, stykając się z trudny­
mi problemami społecznymi, 
z rozmaitymi bolączkami, po­
trzebami życia, które budzą 
zdrowy, młodzieńczy odruch 
czynu, chęć działania, ulep­
szenia, zmieniania i tworzenia 
— dobrze uzupełnią zadania 
szkoły.

W jakim stopniu harcerstwo 
sprosta tym zadaniom, w ja­
kiej mierze wykorzysta stwo­
rzone przez Polskę Ludową 
możliwości kształtowania i 
wychowania młodzieży, z jaką 
skutecznością zapewni taki 
kierunek kształcenia i wycho­
wania, który w pełni będzie 
odpowiadał współczesnym po­
trzebom rozwoju naszego spo-

łeczeństwa — zależy to prze­
de wszystkim od kadry in­
struktorskiej.

Ale samo oddanie i poświę­
cenie sprawom wychowania 
nie wystarcza. Aby móc wła­
ściwie przygotować młodzież 
do przyszłej pracy i życia spo­
łecznego — z pożytkiem dla 
niej i dla całego narodu — in­
struktorzy muszą stale podno­
sić swój poziom ideowy i 
świadomość polityczną, w cią­
gu ubiegłych dwóch lat ka­
dra instruktorska przebyła w 
tej dziedzinie niemałą drogę, 
przezwyciężając i odrzucając 
wiele niesłusznych poglądów 
i tendencji, które mogłyby 
nadać fałszywy kierunek dal­
szemu rozwojowi harcerstwa. 
W okresie tym w toku wspól­
nej pracy instruktorów wy­
wodzących się z byłej organi­
zacji harcerskiej jak i in­
struktorów z byłego ZHP wy­
krystalizowała się świadomość
naczelnego, 
zadania ZHP, 
chowywanie 
pokolenia w 
stycznym.

Harcerstwo 

najważniejszego 
jakim jest wy- 

dorastającego 
duchu socjali-

stanowi obecnie
szeroki, społeczny ruch wy­
chowawczy. I w tym leży jego 
wielka wartość. Partia nasza 
wysoko ceni ofiarność z jaką 
ludzie pracujący na różnych 
odcinkach zawodowych oddają 
swój wolny czas, poświęcają 
swój odpoczynek dla sprawy 
wychowania młodego pokole­
nia, jest to piękna i godna po­
stawa. Za taką postawę nale­
żą się słowa wysokiego uzna­
nia. Pozwólcie więc, że prze­
mawiając z trybuny waszego 
zjazdu przekażę tej licznej 
rzeszy wychowawców-społecz- 
ników podziękowanie za icłi 
ofiarny trud.

Obok nauczycieli pracuje w 
harcerstwie wielu ludzi innych 
zawodów. Jest ważną rzeczą, 
by młodą kadrę społecznych 
wychowawców zasilali ludzie 
pracujący bezpośrednio w 
produkcji. Młodzi technicy, i 
inżynierowie, młodzi robotni­
cy specjaliści różnych dzie­
dzin, mogą wnieść cenne war­
tości do pracy ze swymi młod­
szymi kolegami ze szkół. Kie­
rownictwa zakładów pracy, 
rady zakładowe i komitety 
partyjne powinny ocenić tych 
spośród pracowników, którzy
swój wolny czas 
harcerskiej pracy 
skiej.

Wspólną troską 

poświęcają 
instruktor-

partyjnych
i bezpartyjnych instruktorów 
winien być dalszy rozwój na­
szego socjalistycznego harcer­
stwa. W staraniach waszych, 
by wychowanie harcerskie da­
wało krajowi dzielnych i war­
tościowych ludzi — budowni­
czych socjalizmu, możecie być

pomocypewni poparcia 
partii.

W jej imieniu życzę wam, 
towarzysze i przyjaciele, o- 
wocnych obrad i coraz lep­
szych wyników działalności 
Związku Harcerstwa Polskie­
go, a wam samym — zadowo­
lenia i satysfakcji w zaszczyt­
nej i odpowiedzialnej pracy 
wychowawczej, jaką prowa­
dzicie.

Skutki powodzi
Płd. i Austriiw Ameryce

NOWY JORK (PAP)
Jak wynika z ostatnich do­

niesień z Buenos Aires sytua­
cja powodziowa, w Argentynie, 
mimo pewnego spadku pozio­
mu rzek Parana i Urugwaj, 
jest nadal katastrofalna. Wsku 
tek gwałtownego przyboru wód 
na rzece Matanza istnieje nie­
bezpieczeństwo zalania nowych 
połaci tego kraju na południe 
od Buenos Aires- Według tym­
czasowych danych powódź w 
jednej tylko prowincji — En- 
trerios pochłonęła 20 ofiar i 
spowodowała straty w wyso­
kości przeszło 500 milionów 
pesos. W całej Argentynie sy­
tuacja jest nadal niezwykle 
poważna. Klęską powodzi do­
tkniętych jest ok. 400 tys. osób. 
Setki miejscowości zalanych 
jest nadal przez rzeki Parana 
i Urugwaj. Miliony hektarów 
ziemi uprawnej znajdują się 
pod wodą.

Na sztucznym jeziorze Bone- 
te, gdzie znajduje się najwięk­
sza stacja hydroelektryczna

Nlespoiżfewni hmtrewsma
Adenauer

BERLIN (PAP)
„Die Welt“ omawia w po­

niedziałek kontrowersję pow 
stałą pomiędzy prezydentem 
N^^ Heussern * kanclerzem 
Adewauerem na tle przemó­
wienia radiowego wygłoszone 
go przez Adenauera w dniu 8 
kwietnia br. W przemówieniu 
tym Adenauer stwierdził m. 
in., iż „stanowisko, zadania i 
praca prezydenta federalne­
go" nie są należycie doceniane 
przez niemiecką opinię publicz 
ną... „Są one znacznie większe 
niż sądzono dotychczas".

Słowami tymi poczuł się 
dotknięty prezydent Heuss, 
który wystosował list do Ade 
nauera z prośbą o wyjaśnie­
nie tych sformułowań i nie­
dawno otrzymał odpowiedź. 
Specjalnego posmaku nadaje 
tej kontrowersji fakt, iż — 
według powszechnego mnie­
mania — Heuss świadomie nie 
wykorzystywał w ubiegłych 
latach swej kadencji wszyst­
kich przysługujących mu pre­
rogatyw, aby dać większe pole 
do działania Adenauerowi i 
nie zakłócać — jak to okre­
ślała prasa angielska — „jed 
noosobowych rządów" w Niem 
czech Zachodnich. Adenauer 
zrewanżował się Heussowi wy 
powiedzią, w której dźwięczy 
nuta lekceważenia sposobów
wykonywania przez 
funkcji prezydenta.

„Die Welt“ pisze w 
tarzu zatytułowanym 

Heussa

komen- 
„Takt",

iż incydent z Heussem „powi­
nien być dla kanclerza fede­
ralnego lekcją, jeśli chodzi o 
wykonywanie urzędu w przy- 
szłości“. Dziennik dodaje, iż 
„historia nie pochwali żadne 
go prezydenta Republiki Fede 
ralnej, jeśli nie będzie mogła

40-lecie ZKJ
BELGRAD (PAP)
W Jugosławii obchodzone by 

ły w dniach 19 i 20 bm. uro­
czystości 40-lecia powstania 
Komunistycznej Partii Jugosła 
wii. W niedzielę 19 bm. odbyło 
się w Belgradzie uroczyste po 
siedzenie KC Związku Komu­
nistów Jugosławii, na którym 
sekretarz generalny Związku 
J. Broz Tito wygłosił okolicz­
nościowy referat. W południe 
na placu im. Marksa i Engel­
sa odbył się wiec mieszkań­
ców Belgradu. Przemawiali J. 
Broz Tito i Rankovic.

W całym kraju zorganizowa 
no w związku z rocznicą licz 
ne akademie i imprezy arty­
styczne. Miasta i wsie Jugo­
sławii zostały z okazji roczni 
cy barwnie udekorowane.

Uroczystość w Zytowiecku
(dokończenie ze str 1) 

przedstawiciele władz powiato 
wych.

Goście oprowadzani przez 
kierownika Józefa Cebulskie­
go zapoznali się ze stanem 
hodowli, dzięki której przede 
wszystkim gospodarstwo osią­
gnęło najlepsze wyniki finan­
sowe w kraju. Zysk za rok go
spodarczy 1957'58 zamknął się — 300 q, a ziemniaków • 
w granicach 1.861 tys. zł. Ilość 150 q. . t.

Urugwaju, w nocy z niedzieli 
na poniedziałek władze urug­
wajskie wysadziły część zapo­
ry. Miało to na celu zapobie­
żenie przerwaniu tamy przez 
wzburzone rzeki Rio Negr o i 
runięciu wód na leżące u stóp 
tamy miasto Paso de Los Toros, 
z którego ewakuowano część 
mieszkańców.

Według nieoficjalnych da­
nych straty spowodowane po­
wodzią wynoszą w Urugwaju 
ok. 100 milionów dolarów-

Powodzią został także na- 
wiedziony jeszcze jeden kraj 
Ameryki Południowej a miano­
wicie Chile.

riEDEN (PAP)
Powódź, Jaka nawiedziła wsku­

tek ulewnych deszczów padających 
od dwóch dni Austrię, spowodo­
wała duże straty przede wszystkim 
w Dolnej 1 Górnej Austrii, Styrii i 
prowincji Salzburg.

Sytuacja grozi dalszym pogorsze­
niem, ponieważ austriacka służba 
meteorologiczna zapowiada, iż w 
ciągu najbliższych dni utrzyma się 
deszczowa pogoda. 

równocześnie zaświadczyć, iż 
do jego szczególnych cech na­
leżało również poczucie tak­
tu".

Dziennik stwierdza, iż 
treść listów Adenauera i Heus 
sa utrzymywana jest dotych­
czas w ścisłej tajemnicy,

STŁUMIENIE REBELII 
W BOLIWII

Prawicowy zamach, dokonany w 
stolicy Boliwii La Paz, został uda­
remniony w parę godzin po wy­
buchu. Jak podaje agencja France 
Presse, zamachowcy zostali unie­
szkodliwieni przez oddziały policji 
i nie zaszła potrzeba użycia od­
działów wojskowych.

WYBORY W ALGIERII
19 bm. rozpoczęły się w Algierii 

wybory samorządowe. Trwać One 
będą tydzień. W niedzielę głoso­
wały wielkie miasta wraz z przy­
należącymi do nich gminami. Wy­
bory odbywają się pod nadzorem 
francuskich oddziałów wojsko­
wych.

SZCZEGÓŁY KATASTROFy...
Rada amerykańskiego lotnictwa 

cywilnego podała do wiadomości, 
iż przyczyną katastrofy lotniczej, 
w której zginął znany producent 
filmowy, Mikę Todd, mąż gwiazdy 
hollywodzkiej Elisabeth Taylor, 
było przeładowanie samolotu, a 
ponadto uszkodzenie silnika..

KRÓL HUSSEIN . • 
PRZYBYŁ DO LONDYNU ..

W niedzielę przybył do Londy­
nu z 10-dniową nieoficjalną wizytą 
król Jordanii, Hussein.

„WIELKI ZIELONY MUR”
Na przestrzeni ponad 2 tyś. km 

ciągnąć się będzie pas zieleni za­
kładany obecnie w półnoćno-za-

prowincjach Chińskiejchodnich
Republiki Ludowej. Chiny posia­
dać więc będą dwa „wielkie mu- 

„wielki 
tężnych 
ochrony

jeden słynny starożytny 
mur” zbudowany z po- 
bloków kamiennych dla 
przed najazdami i dru­

gi — z zielonych drzew chroniący 
przed wichrami i burzami piasko­
wymi z pustymi Gobi. < t-<• 

Z KONFERENCJI GENEWSKIEJ

78 posiedzenie konferencji^ w 
sprawie zakazu prób z brortią ją­
drową odbyło się pod przewodnic­
twem delegata amerykańskiego. 
Przedstawiciel Związku Radziec­
kiego przedłożył w czasie dyskusji 
poprawkę do projektu artykułu'do 
tyczącego obowiązku współpracy 
stron w systemie kontroli. Następ 
ne posiedzenie odbędzie się’ we 
wtorek o godz. 15.

bydła na 100 ha użytków rol­
nych wynosi 43 sztuki, trzody 
chlewnej — 40,7, owiec — 113, 
Wydajność mleka w oborze 
przekroczyła 3.800 Itr. od jed­
nej krowy rocznie. Odstawio­
no np. 268 tys. Itr. mleka, 
sprzedano 570 kwintali żywpa 
oraz 2-670 kwintali zboża. Wy 
dajność 4 zbóż osiągnęła 29,6 
q z ha, buraków cukrowych

Goście udali się również do 
pobliskiej Łęki Wielkiej, gd^ie 
zadziwił przybyłych wzorowy 
porządek w obejściu gospoda? 
skim. Przy tej okazji złożyli 
wizytę robotniczym rodzinom 
w ich mieszkaniach.

O godz. 19 zebrała się zało­
ga i zaproszeni goście w świet 
licy, gdzie wiceminister Paw­
łowski wręczył sztandar, skła­
dając załodze gratulacje. 
Przedstawiciel CRZZ — T. By 
bicki przekazał załodze dy­
plom uznania. Serdeczne gratu 
lacje i życzenia pomyślności 
w imieniu KC PZPR złożył 
Zenon Kliszko.

Przemawiający w imieniu 
załogi Żytowiecka kierownik 
gospodarstwa Józef Cebulski 
zapewnił, że załoga dotrzyma 
kroku w dalszym współzawod 
nictwie i postara się, >aby 
sztandar pozostał u nich na 
stałe po trzykrotnym zwycię­
stwie. Już w okresie trzech 
kwartałów wypracowano' z^sk 
w wysokości 1.300 tys.. zł. L ,

Po odśpiewaniu Międzynaro 
dówki dzieci z miejscowej 
szkoły podstawowej dały prą- 
wie godzinny program arty.- 
styczny. Wspólna kolacja i za­
bawa zakończyły uroczystość.

M. K.



18 bm. w Muzeum Lenina w Warszawie otwarto wystawę 
pt. „Lenin w Polsce”. Na zdjęciu: Młodzież zwiedza wystawę.

CAF — fot. Miedza

Teatralne
11 i 12 bm. obradowała w 

Warszawie pierwsza krajowa 
narada krytyki teatralnej, zwo 
łana przez Klub Krytyki Sto­
warzyszenia Dziennikarzy Poi 
skieh. Na naradzie obecni by­
li: przewodniczący Komisji 
Kul Kry KC PZPR — L. Kru- 
czkowski, minister kultury i 
sztuki — T. Galiński, przewód 
niczący SPATiF-u — H. Szle- 
tyński, sekretarz ZG SPD — 
T. Kojek, oraz krytycy i recen 
zenci z całego kraju.

f .. osadniczym akcentem pierw-
<ószego dnia obrad był referat 

naczelnego redaktora „Teatru” 
Edwarda Csato, na temat roli i za 
dań krytyki w dziele upowszech­
nienia kultury socjalistycznej. Po 
przedziła go jednak bardzo miła 
uroczystość nieco innego rzędu: 
przybyłemu na obrady artyście 
Jackowi Woszczerowiczowi została 
wręczona nagroda krytyki im. 
Boya za najwybitniejszą kreację 
aktorską ub. roku (Józefa K. w 
„Procesie” Kafki, Teatr „Ate­
neum”). Przyjemny precedens 
wręczenia nagrody krytyki Jacko­
wi Woszczerowiczowi ma głębsze 
znaczenie, oznacza on bowiem re 
habilitację aktora, przytłoczo­
nego dotąd w teatrze zarówno 
przez reżysera i scenografa.

Referat Edwarda Csato skupił 
się w zasadzie na dwóch zagad­
nieniach pierwszorzędnej wagi. 
Pierwszym z nich były rozważania 
na temat zmian w pozycji społecz 
nej aktora i krytyka w porówna­
niu z wiekiem XIX (co nas może 
mniej w tej chwili interesuje), 
drugim natomiast były sprawy 
związane z obowiązkami krytyki 
wobec mecenatu państwowego, wo 
bec publiczności i wobec teatru. 
Krytyka teatralna, realizując linię 
generalną państwowej polityki 
kulturalnej, powinna oddziaływać 
w duchu socjalistycznym zarówno 
na teatr, jak i na widza. Widz nie 
chee jednak, by schematycz- 
n a krytyka trudziła się „wychowy 
waniem” go, on pragnie ocen, infor 
macji oraz pomocy w uzasadnia­
niu własnego wyboru. Wiąże się 
to również z żądaniami teatru, 
który ozcekuje od recenzenta 
przede wszystkim fachowości, uza 
sadniania ocen i — taktu. W de­
finicji autora referatu krytyk te­
atru powinien więc pracować w 
oparciu o „świadomość artystycz­
nej techniki teatralnej naszej epo 
ki’ '.

W dyskusji nad referatem zano 
towano szereg ciekawych wypowie 
dżi. Ze względu na brak miejsca, 
ograniczę się tutaj do przytocze­
nia najciekawszych, w kolejności 
zabierania głosu. I tak prezes 
SPATiF-u, Henryk Szletyński, na­
wiązując do odwiecznego konflik 
tu krytyk-aktor, postulował ko- 
nieczność motywacji każdego sądu 
w wypowiedziach krytycznych: 
ocenił on jednak pozytywnie roz­
wój krytyki w ostatnich latach. 
Adam Tarn, redaktor naczelny 
..Dialogu”, polemizował z refera­
tem twierdząc, że społeczny 
Wpływ krytyki, zwłaszcza w dzień 
nikach o masowym odbiorcy, jest 
bardzo duży (dla ilustracji podał 
recenzje Karoliny Beylin w „Ex- 
pressie Wieczornym”). Jan Kott, 
profesor IW i krytyk „Przeglądu 
Kulturalnego”, ocenił bardzo wy­
soko poziom krytyki, a szczegól­
nie tego jej odłamu, który nie 
trudzi się komplementowaniem tea 
tru, lecz dba o właściwe uszerego­
wanie teatru w życiu kulturalnym 
kraju. Nadto prof. Kott żalił się, 
re nadal istnieją wielkie trudno­
ści wydawnicze w zakresie „tea- 
traliów”, podając jako czołowy 
przykład zagrożenie IV serii pism 
Doya (krytyki teatralne), rzekomo 
deficytowych.

W drugim dniu obrad do naj­
ciekawszych wypowiedzi należało

wystąpienie red. Romana Szydłów 
skiego z „Trybuny Ludu”. Pod­
niósł om bardzo istotny problem 
rozwijania, obok recenzji i kry­
tyk, również ogólniejszej publicy­
styki teatralnej typu postulatyw- 
nego, polityczno - kulturalnego. 
Taka publicystyka, zdaniem mów­
cy, bardzo poważnie pomaga te­
atrowi, chroniąc go od nieuzasad­
nionych często ingerencji admini­
stracyjnych, a także wskazując 
mu błędy i braki w pracy. Przy­
kładem takiego zaniedbania może 
być sprawa repertuaru radzieckie 
go, z którego np. sztuki Tretiako- 
wa, Babeia, Wiszniewskiego czy 
klasyka Majakowskiego, niewątpli 
wie zasługują na większe zaintere 
sowanie.

Zjazd poświęcił wiele uwagi kr5' 
tyce teatralnej w pismaęh codzien 
nych, zwłaszcza poza warszaw­
skich. Wskazywano tytuły, gdzie 
tego typu publicystyka kulturalna 
jest niedoceniana, co z kolei wy­
rządza krzywdę czytelnikom i te­
atrowi.

Na zakończenie obrad podjęto 
uchwalę, aprobującą zasadnicze 
tezy referatu E. Csato. postulującą 
nadto powołanie przez Min. Szkol 
nictwa Wyższego katedry historii 
i teorii teatru, rozszerzenie co­
rocznej nagrody im. Boya również 
na krytykę i wreszcie wzywającą 
wydawnictwa do szerszego 
uwzględniania popularnych u czy­
telników edycji teatralnych (zbio­
rów, recenzji, albumów, pamiętni­
ków).

Warszawska narada krytyki tea­
tralnej była pierwszą tego typu 
krajową naradą publicystów kultu 
ralnych. W atmosferze dyskusji 
pozjazdowej i rozważań nad roz­
wojem życia kulturalnego w kra- 

jej głos będzie miał niewątpli­
wie poważne znaczenie.

Michał MISIORNY

Będzie więcej cegieł
Podobnie jak w wielu innych 

fabrykach realizacja zobowiązań 
dla uczczenia III Zjazdu Partii 
ułatwiła Poznańskim Zakładom Ce 
tarniki Budowlanej wykonanie za­
dań, przewidzianych na I kwartał. 
W podległych im cegielniach przed 
terminem wykonano remonty i 
wcześniej rozpoczęto produkcję, 
w związku z czym dodatkowo wy 
tworzono 1.831.500 jednostek su­
rówki i 1 528.300 wypalonych ce-
gieł. W nagrodę te wyniki
PZCB uzyskały ostatnio fundusz 
zakładowy w wysokości 692 tys. zł. 
Najlepsze wyniki uzyskały w roku
ubiegłym cegielnie miejsco-
wościach Swierczewo, Słonawy i 
Żabikowo, co znalazło odbicie przy 
rozdziale funduszu zakładowego.

(L)

Przypomn^enia na czasie

Poiska z młodością świata związana
Wiosna 1945 r. pozostanie 

na zawsze w naszej pamięci. 
Tak jak dziś zieleniły się łą 
ki, parki i zagajniki, kwitły
sady. Lecz uszach hu-
czał nam ciągle artyleryjski 
łomot, a liniami kolejowymi 
j. szosami ciągnęły długie 
eszelcny, pełne broni i lu­
dzi. Na niemieckiej ziemi 
bronił się ostatkiem sił zdru 
zgoiany już śmiertelnie wróg 
ludzkości — faszyzm hitle­
rowski. Z obozów i miejsc 
wysiedlenia wracały — czc 
sto na dymiące jeszcze zgli­
szcza — tłumy ludzi, obdar 
tych i wynędzniałych. Bra­
kowało wszystkiego — chle 
ba, mleka, odzieży. Mimo
to trzeba 
szpadle i 
mowiska, 
mosty.

było chwycić za 
łomy, usuwać ru- 
dźwigać zwalone

S^aki był epilog straszliwej 
* lekcji historii zamykają 

cy jeszcze jeden rozdział dzie 
jów naszego kraju. Pozostały 
nam po nim tysiące zburzo­
nych miast i wsi, ból po stra­
cie najbliższych i wołająca o 
pomstę, niemożliwa od razu 
do nasycenia nędza.

Nie mogły jej zaspokoić 
smaczne kąski unrowskich pa 
czek. Te wszystkie paszteciki, 
ciasteczka i czekoladki łasko­
tały tylko nasze wygłodzona 
żołądki, które paliła zgaga po 
kwaśnym komiśniaku i jało­
wej mamałydze. Nam potrzeb 
na była nie tylko pomoc kon 
sumpcyjna, ale przede wszyst 
kim długofalowa pomoc gospo 
darcza, materialne tworzywo 
dla odbudowy kraju i pchnię 
cia go na drogę uprzemysło­
wienia.

W takich to warunkach 21 
kwietnia 1945 r. podpisany zo 
stał w Moskwie układ o przy­
jaźni, współpracy i pomocy

wzajemnej między odrodzoną 
Polską a Związkiem Radziec­
kim. Jego istotę określają trzy 
czynniki: umacnianie bezpie­
czeństwa naszego kraju, współ 
na walka o pokój i wspólne 
dążenie do wcielania w życie 
ideałów socjalizmu.

I ył to akt polityczny o ta­
kiej doniosłości, że bez cienia 
przesady możemy go określić 
jako fundament odradzającej 
się z ruin i zgliszcz państwo­
wości polskiej. Bez takiego uło 
żenią stosunków polsko-radzie 
ckich, jakie z układu wynika 
ją, odbudowa państwa polskie 
go byłaby co najmniej ogrom­
nie utrudniona.

Nie chodzi tu jedynie o po­
moc gospodarczą, chociaż ta by 
ła wówczas szczególnie nie­
zbędna i pilna. Bodaj czy nie 
większe znaczenie dla przy­
szłości naszego kraju miał 
fakt, że położony został kres 
wzajemnej nieufności i wrogo 
ści między dwoma bratnimi 
narodami słowiańskimi. Ta 
pamiętna data oznacza więc 
dla nas zerwanie raz na zaw 
sze ze zgubną i nieodpowie­
dzialną teorią „dwóch wro­
gów14. głoszoną przez burżua- 
zyjne rządy Polski przedwrze 
śniowej, kontynuowaną na­
stępnie mimo usiłowań zmo­
dyfikowania jej, przez emigra 
cyjny rząd w Londynie, w cza 
sie wojny.

A cenę tej teorii i płynące­
go z niej osamotnienia pozna­
liśmy aż nazbyt dobrze. Zapła 
eiliśmy za ńią goryczą klęski 
i poniżenia, latami niewoli, mi 
lionami ofiar, ruinami i zglisz 
czarni.

Wyrwanie naszego kraju z 
tego błędnego kola „dwóch
frontów44

Z sali sądowej

Wu aszex z Ameryki
W marcu ubr. przyjechała z Byd 

goszczy do Poznania na leczenie 
Tdresa Puścionowa i zatrzymała 
się u. państwa D. Wtedy to pow­
stał mit dobrego wujaszka z USA. 
Puścionowa opowiadała bowiem, 
że brat jej męża — Grzegorz za­
rzuca ją drogocennymi przesyłka­
mi. Rzekomo otrzymała od niego 
przez Pe Ka O „Warszawę” oraz 
m. in. 4 maszyny: wtryskarkę do 
tworzyw sztucznych, gwoździarkę, 
a także urządzenia do produkcji 
zamków błyskawicznych i zatrza­
sków. Hieronim D. wyraził chęć 
nabycia tych maszyn, na co Puś- 
eionowa się zgodziła. Po pewnym 
czasie oświadczyła jednak, że mu­
si je wykupić od Leokadii S. (rze­
komo wychowywała ona syna 
„hojnego wujaszka” i za to zażą­
dała 800 tys. zł przyjmując na ra­
zie w zastaw owe maszyny). Po­
noć trzeba było spłacić jeszcze 270 
tys. zł. Hieronim D. zwrócił się o
pomoc do mgr. Puścionowa
przed tym ostatnim znów powtó­
rzyła bajkę o „wujaszku” i poży­
czyła 80 tys. zł obiecując zwrócić
równowartość 
sztucznych.

tworzywach

Na dalszą spłatę należności Hie­
ronim D. pożyczył Puścionowęj — 
bagatela — 139.800 zł! Kiedy szydło 
zaczynało wychodzić z worka, pa­
ni Teresa, by uniknąć spotkania z 
wierzycielami, spożyła miksturę 
(20 proszków od bólu głowy, 5 ko­
dein, butelka waleriany!) po czym 
zemdlała w cukierni. W szpitalu 
symulowała natomiast chorobę psy 
chiczną.

Sąd Powiatowy dla m. Poznania 
skazał Puścionową, która prócz 
opisanych przestępstw ma jeszcze 
na sumieniu wyłudzenie 23 tys. zł 
od Janiny J., na 3 lata więzienia 
i 5 tys. zł grzywny, (ak)

Któż ni a lubi u/iau/iórah?

CAF-fot. Miedza

drogę rozwoju gospodarczego 
oraz podjąć i wygrać narzuco
ny przez 
jeń.

Dziś z 
.możemy

na zachód i na
wschód od naszych granic — 
uznać należy jako historyczną 
zasługę zaczątków władzy lu­
dowej.

W polityce liczą się tylko 
fakty. Spróbujmy więc spoj­
rzeć na omawiany problem od 
strony faktów. Każde wolne 
od uprzedzeń oko dostrzeże 
ogromne korzyści, jakie przy­
niósł dla Polski układ z kwie 
tnia 1945 r.

Truizmem jest powtarzać, 
że ZSRR odegrał rozstrzygają 
cą rolę w wyzwoleniu Polski 
i odzyskaniu naszych prasta­
rych ziem piastowskich; że w 
latach następnych polityka ra 
dziecka broniła tego stanu 
przed mnożącymi się z róż­
nych stron atakami przeciwko 
naszej obecności na odzyska­
nych terenach; że rosnący po­
tencjał gospodarczy Związku 
Radzieckiego był niezastąpio­
ną i w gruncie rzeczy jedyną 
bazą, o którą mogliśmy oprzeć 
industrializację kraju; że, wre 
szcie. sami nie bylibyśmy żdol 
ni wyjść z zacofania i bezbron 
ności, tej uciążliwej schedy po 
rządach burżuazyjno-obszarni 
czych

Trzeba jednakże podkreślić, 
że zawarcie tego rodzaju ukła 
du odpowiadało również inte­
resom Związku Radzieckiego. 
Wystarczy przypomnieć, że na 
tychmiast po zakończeniu woj 
ny zaczęto na Zachodzie szer­
mować owymi 7 milionami po 
ległych żołnierzy radzieckich, 
spustoszeniem ogromnych po­
łaci ZSRR, wielkim nieurodza 
jem i nędzą narodu, jako a- 
trakcyjną miarą osłabienia 
państwa radzieckiego. Czynio­
no próby traktowania z góry 
zdobywcy Berlina tylko dlate 
go, że jego straty wojenne wy 
nosiły kilka razy więcej, niż 
pozostałych sojuszników koa­
licji antyhitlerowskiej razem 
wziętych. Kraj, który" oddzie­
lony od wszystkich niebezpie­
czeństw przestworzami oceanu 
dwukrotnie zbogacił się pod­
czas wojen liczył na to, że za 
przysłowiową miskę soczewi­
cy i techniczne cacka uda mu 
się zmusić zwycięski — acz-
kol wiek straszliwie 
ny — Kraj Rad do 
i kapitulacji.

W tych warunkach

Zachód wyścig zbro-

perspektywy 14 lat 
śmiało powiedzieć, że

sojusz polsko-radziecki dobrze 
wytrzymał próbę czasu. Fak­
tu tego nie powinny nam prze 
słaniać znane zwichnięcia we 
wzajemnych stosunkach. Nie 
wolno patrząc na drzewa nie 
widzieć lasu.

To, co było niewłaściwe w 
stosunkach polsko-radzieckich, 
co uwłaczało naszej dumie na 
rodowej usunięte zostało raz 
na zawsze deklaracją rządu 
ZSRR z 30. X. 1956 r. i wspól­
nym oświadczeniem polsko-ra­
dzieckim z listopada tego same 
go roku.

Dziś przyjaźń naszych kra- 
jów, uwolniona od tamtych 
narośli rozszerza się i wzbo­
gaca o coraz to nowe dziedzi­
ny życia. Obok harmonijnej 
współpracy na arenie między­
narodowej i wspólnej walki 
o pokój i bezpieczeństwo na­
szych krajów, rozwija się rów 
nież pomyślnie współpraca go 
spodarcza i kulturalna, przy­
nosząc obopólne korzyści i 
wzbogacając kulturę obu kra­
jów o nowe wartości.

Wiadomo, że świat wciąż się 
zmienia, że przeżywają się- sta 
re kształty i tradycyjne poglą 
dy. Jednakże pewne ogólne na 
uki płynące z historii obowią 
zują zawsze. Dla nas oznacza 
to, żc przyjaźń polsko-radziec 
ka nie jest i nie może być 
sprawą koniunktury politycz­
nej. To nakaz historyczny obo 
wiązujący na dziś i na jutro, 
to podstawowy nakaz polskiej 
racji stanu.

Socjalizm zadziwia dziś świat 
osiągnięciami nauki i techniki 
radzieckiej. Socjalistyczne ra 
kiety torują jako pierwsze dro 
gi ku gwiazdom. Socjalistycz­
na ekonomika wykreśla kształ 
ty przyszłych stosunków mię­
dzy ludźmi. Polska, znajdują 
ca się w układzie tych sił, 
związała swe losy z młodością 
świata. A do młodości wszak 
należy przyszłość.

Feliks BIŁOŚ

Kwiecień - plecień

zniszczo- 
ustępstw

zawarcie
ścisłego sojuszu z Polską — 
krajem o wielkich tradycjach 
historycznych i poważnym po 
tencjale gospodarczym — mia 
ło dla Związku Radzieckiego 
poważne znaczenie. Podobne 
w treści i formie układy za­
warte zostały również z sze­
regiem innych krajów. W o- 
parciu o system braterskich so 
juszów łatwiej i szybciej muż 
na było zaleczyć rany zadane 
przez wojnę, pchnąć każdy z i

Tacy jesteśmy

W mowie: 
kochana...

O am Melchior Wańko- 
wicz dziwił się kiedyś 

publicznie, że w Polsce tak 
się teraz ludzie kochają, a 
szczególnie kobiety. Co krok 
bowiem słyszy się miłe 
słówko „kochana”. W tram- 
waju, na ulicy, w sklepie, 
w maglu i gdzie tylko chce- 
cie. 1 rzeczywiście.

— Przed chwilą kupiłam 
u was 6 jaj i 2 były zepsu­
te. Da mi pani- inne, kocha­
na? •

Skąd w tej sytuacji rodzi 
się owa „kochana”? Przecież 
klientka, jest z pewnością 
niezadowolona, słusznie u- 
waża się za oszukaną. Nie 
wyraża jednak swej opinii w 
tej sprawie, bo — a nuż 
ekspedientka się obrazi i 
nie wymieni zepsutych „ku­
rzych owoców” twierdząc, 
że te, które sprzedała były 
dobre, lub że „ona ich nie 
zniosła”? Więc na wszelki 
wypadek mówi się z ser­
cem: kochana. A może po­
może?

— Weź pani te torbę, ko­
chana, bo mi już od niej 
oczko na n e l o n i e jedzie!

I to wcale nieważne, że 
wypowiadanemu zdaniu to­
warzyszy wściekły wyraz 
twarzy.

— Pani kochana, czy ten 
ser aby nie kwaśny?

— Skądże, kochana, sło­
dziutki!

I nic to, że klientka py­
ta z widoczną niewiarą w 
rzetelność informacji, a od­
powiadająca kłamie świado­
mie, bo ser jest właśnie 
kwaśny jak ocet. Wszystko 
da się przełknąć, gdy pad,a 
magiczne słowo „kochana”.

— Ależ kochana, te jabł­
ka całkiem o b g n i t e!

I tak w kółko, i tak 
wciąż. Dobrze, to — czy źle? 
Byłoby dobrze, gdyby nie 
było źle... Gdyby owo „ko­
chana” odzwierciedla­
ło nasze prawdziwe 
uczucia. Czy warto jed - 
nak pozbawiać je ustawicz­
nie pięknej, przyrodzonej 
treści, skoro w mowie sły­
chać: „kochana” a w 
śli: niech cię diabli!?

Haes

Trochę zimy, trochę lata
Jeszcze w sobotę cieszyliśmy 

się piękną wiosną. Upał, prze 
lotne deszcze bynajmniej nie 
zapowiadały niedzielnego o- 
chłodzenia. Ucierpieli na tym 
najwięcej lokatorzy mieszkań 
z centralnym ogrzewaniem, 
które wyłączono od 15 kwiet­
nia. PIHM upatruje przyczynę 
chłodów w rozbudowie niżu 
nad Morzem Północnym i 
wpływem powietrza arktycz- 
nego. Przewiduje przymrozki 
nocne do — 4 stopni. Ta sytu 
acja podobno nie potrwa dłu­
go. Już we wtorek wieczorem 
ma nastąpić ocieplenie, od śro 
dy zaś stopniowy wzrost tern 
peratury.

Tym razem zdaje się przy­
słowiowi „ogrodnicy*4 pojawi­
li się o trzy tygodnie wcześ­
niej z przymrozkami i śnie­
giem. Czy tak nagła zmiana 
pogody może wpłynąć ujem­
nie na przyspieszoną tej wio­
sny wegetację roślin?

Zwróciliśmy się z tym pyta 
niem do kilku instytucji zwią 
zanych z rolnictwem.

Oto co stwierdza kierownik 
Katedry Warzywnictwa Wyż-

znajdują się jeszcze w polu,
Skoki 
odbić 
wach 
nie

temperatury mogą się 
niekorzystnie na upra- 
gruntowych. Jednakże 
ma niebezpieczeństwa

sze1 
mgr

dzó

Szkoły Rolniczej — doc. 
inż. Helena Nieć.
Na szczęście rośliny bar- 
wrażliwe na chłody nie

zmarznięcia roślinek. Kapusta 
czy cebula wytrzymuje waha­
ni”, temperatury, nawet poni­
żej — 3 stopni. Dużo groźniej 
sza sytuacja byłaby, gdyby chło 
dy utrzymały się przez dłuż­
szy okres, np. dd dziesięciu 
dni. Opóźniłoby to rozwój u- 
praw warzywniczych.

Gorzej natomiast przedsta­
wia się sprawa w sadownic­
twie. Ogrodnicy niepokoją się 
przede wszystkim o morele i 
brzoskwinie. Czereśnie są bar 
dziej odporne. Przy spadku 
temperatury do — 4 stopni mo 
gą wystąpić poważne szkody.

Na temat upraw polowych 
poinformował nas inż. Jerzy 
Szukalski z Oddziału Produk­
cji Roślinnej Wydziału Rolni­
ctwa i Leśnictwa Prez. WRN:

— Obecne skoki temperatu­
ry nie są zbyt groźne dla upraw 
polowych. Zboża jare mogą 
przetrzymać przymrozki od 1

Wystawa róż
w Poznaniu

Polskie Towarzystwo Miłośników 
Róż, mające swoją siedzibę w 
Szczecinie, postanowiło II ogólno­
polską wystawę róż ciętych urzą­
dzić 11 i 12 lipca rb w Poznaniu. 
Wystawa ta będzie połączona ze 
zjazdem ogrodniczym. Planowana 
jest także w r. 1961 wystawa mię­
dzynarodową.

PTMR ma na celu propagowanie
tej rośliny ozdobnej całym
kraju. Zainteresowało się szczegół 
nie jej hodowlą w Wielkopolsce, 
a szczególnie w Dolsku, także* w 
Poznaniu ze względu na sławę, ja 
ką w tej dziedzinie cieszył się

do 2 
jąca 
nym 
łanie

W 
sklej

stopni. Wilgoć utrzymu- 
się w powietrzu w pew- 
stopniu neutralizuje dzia 
niskiej temperatury.
Zarządzie Zieleni Miej- 
nie ma paniki. Po pro­

stu letnich kwiatów nie wysa 
dzono jeszcze. Bratkom na
skwerach chłody specjalnie 
nie szkodzą.

Zatem nie ma powodów do 
wielkich obaw. Gdyby nato­
miast deszczowa pogoda utrzy 
mała się przez ten tydzień, to 
— według przypowieści ludo­
wych — maj powinien być 
Piękny. (emp)
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TYLKO NAŚLADOWAĆ!

Spojrzenie z fey ziemi

Do fizyków należy... jutro
W 150 rocznicę bitwy pod Raszynem

Pilnie czytam rubryką 
„Głos Czytelników’’ 

Drukowane w niej listy za­
chęciły mnie do napisania 
kilku słów. Pragnę opowie­
dzieć o naszym listonoszu, 
ob. Dworku.

Od 1 kwietnia przeszedł 
on co prawda na emeryturę, 
ale swoją długoletnią pracą 
w agencji pocztowej Kuno- 
wo zaskarbił sobie wdzięcz­
ność wszystkich okolicz­
nych mieszkańców. Ob. 
Dworek to naprawdę nieco­
dzienny listonosz. Razem z 
listem wnosił do każdego do 
mu, do każdej zagrody 
chłopskiej, uśmiech i pogo­
dę. Zawsze chętny, bez pro­
szenia zabierał list czy pa­
czkę, nie odmawiając załat­
wienia najbardziej osobi­
stej sprawy. Nic więc dziw­
nego, że wszyscy otaczali 
go pełnym szacunkiem, u- 
ważali za swojego, zapra­
szając na najbardziej rodzin 
ne uroczystości.

Pożegnaliśmy go z niekła­
manym żalem. Już nie bę­
dzie dostarczał nam poczty; 
zarażał nas uśmiechem i 
pogodą swojego usposobie­
nia. Już nie zobaczymy 
jego charakterystycznej, a 
tak codziennie wyczekiwa­
nej sylwetki.

W imieniu wszystkich 
mieszkańców rejonu agencji 
Kwowo wyrażam Jemu 
serdeczne podziękowanie za 
wieloletni trud i pracę. Ży­
czenia długich lat dobrego 
zdrowia niech mu towarzy­
szą w okresie wypoczynku. 
Oby chleb zasłużonej eme­
rytury nie był nigdy gorzki, 
lecz .pachnący zbożem na­
szych pól pomiędzy, który­
mi chodził codziennie Nasz 
Listonosz.

Xózef KUSNIEREK

Różne otrzymujemy od na­
szych Czytelników listy. Znacz 
na ich część to uwagi krytycz­
ne i dyskusyjne — na różne 
tematy. Rzadziej mówią one o 
ludziach — ot tak, jak to zro­
bił ob. Kuśnierek. Tym chęt­
niej przeto czynimy zadość je­
go prośbie i udostępniamy mu 
łamy naszej skromnej „wolnej 
trybuny”. Od siebie nie dodaje 
my wiele — bo cóż tu doda­
wać, oby zasłużony listonosz 
znalazł jak najwięcej naśladow 
ców.

PRECZ Z BAŁAGANEM!

Jestem lokatorką domu 
przy ul. Poznańskiej i od 

kilku lat nie mogę ścierpieć 
bałaganu i niechlujstwa ja­
kie istnieje prawie w cen­
trum miasta, tj. u zbiegu 

■ulic Poznańskiej i Rooseuel- 
ta, ściślej — przy ul Nor- 
widc.

■ Przede wszystkim jak 
mogą ojcowie miasta po­
zwalać na urządzanie tu zi­
mowych postojów „karuze- 
lanom”, którzy rozstawiają 
swoje cygańskie budy nisz­
cząc i szpecąc cały teren. 
Poza tym leży tam od lat 
sterta starych desek, a w 
ogóle teren zaśmiecony jest 
papierami, które wpadają 
do publicznego basenu.

Szanowni Panowie, pro­
szę sobie to wszystko choć 
wyobrazić i pomyśleć, źe ca 
ły odcinek widoczny jest z 
okien pociągów zdążających 
w kierunkach: Szczecin, 
Gdynia. A Targi znów za 
pasem. Jeden z Niemców 
wypowiedział kiedyś widząc 
to wszystko z okien pocią­
gu, znany zwrot o naszej 
gospodarce — sama to sły­
szałam. Chyba nie potrzeba 
tu komentarzy. A może tak 
Pan Feluś Zadra przyszedł 
by do mnie i z okna zrobił 
dokumentalne zdjęcie, żeby 
wreszcie ktoś tym stanem 
rzeczy się zainteresował.

DANUTA JENDRZYCKA 
Poznań

Listy o brudach i nieporząd­
kach w naszym mieście zapeł­
niają w naszej redakcji szafę 
za szafą. Nie jesteśmy w sta­
nie ich drukować. Postanowi­
liśmy jednak — tak dla przy­
pomnienia...

Na początku tego miesiąca 
przeczytałem panegiryk 

na cześć fizyki i fizyków. Je 
go autorem jest prof. J. Wer- 
le. Celem panegiryku - arty­
kułu jest najwyraźniej zachę 
cenie młodzieży do studiów 
fizycznych. Tendencja szlachet 
na i gotów byłbym obiema rę 
kami podpisać się pod artyku­
łem prof. Werle, gdyby... tax. 
gdyby nie jego jednostronność.

Pisize bowiem prof. Werle 
na wstępie, że nasza mło­
dzież „O zgrozo — w dobie 
wprost oszałamiających osiąg­
nięć współczesnych -fizyki, wy­
kazuje zaskakująco małe zain­
teresowanie się ciekawą nauką. 
Fakt, że od wielu lat występu­
ją niedobory kandydatów na 
studia fizyki (i to mimo gwał­
townie rosnącego zapotrzebo­
wania na fizyków) jest istot­
nie bardzo niepokojący...” itd.

Następnie prof. Werle prze­
strzega młodzież przed ulega­
niem wstecznym poradom oto­
czenia i stwierdza, iż „Rozpo­
wszechniona wśród starszego 
pokolenia opinia, że studia fi­
zyczne dają życiowo mniej, niż 
studia politechniczne czy me­
dyczne, jest... dziś szkodliwym 
przesądem”.

Dalej czytamy, że „fizyków 
potrzebują... nie tylko szkoły 
średnie i wyższe oraz instytu­
ty naukowe, lecz także nowo­
czesny przemysł. W niektórych 
zakładach przemysłowych na 
Zachodzie liczba fizyków do­
sięga 30 proc, ogółu zatrudnio­
nych”. I jeszcze „Możliwości 
zatrudnienia fizyków są więc 
ogromne i będą stale rosły w 
miarę rozwoju gospodarczego 
naszego kraju”.*)

Otóż sęk w tym, że ostatnie 
zdanie będące niejako konklu 
zją wywodów prof. Werle jest 
prawdziwe tylko w połowie i 
to w tej drugiej.

PERSPEKTYWA NA DZLŚ

Nie ulega wątpliwości, że 
fizyka w ostatnich dzieśięcip 
leciach najbardziej zaskaki­
wała odkryciami wręcz rewo­
lucyjnymi, że fantastycznie to 
ruje drogę dla postępu tech­
nicznego.

Prawdą jest, że budowniczo 
wie nowego Uniwersytetu Mo 
skiewskiego przewidzieli dla 
pracowni fizycznych 3-krotnie 
więcej miejsca, niż było 
wówczas potrzeba. A prze­
cież dziś w tych pomie­
szczeniach budowanych z 
rosyjskim optymizmem i roz­
machem fizycy nie mogą się 
już pomieścić. Nie zamierzam 
się też spierać, że istnieją na 
Zachodzie zakłady zatrudnia­
jące tak wielkie (ponad 30 
proc, załogi) ilości fizyków. 
Chodzi zapewne o zakłady fi­
zyki jądrowej.

Inaczej jednak sprawa wy­
gląda, gdy obejrzymy ją z nie 
nazbyt wysoka, z naszej pol­
skiej ziemi. Może jeszcze bar 
dziej wąsko — z perspektywy 
poznańskiej.

Pytałem się kompetentnych 
ludzi w największych zakła­
dach przemysłowych Poznania: 
— Czy zatrudniacie fizyków, 
czy macie stanowiska zarezer­
wowane dla absolwentów fi­
zyki? Odpowiedź była krótka: 
NIE. Pytałem dalej: Czy wi­
dzicie możliwości zatrudnienia 
fizyków w przyszłości? Znowu 
usłyszałem: NIE, chybaby e- 
wentualmie przy izotopowych 
badaniach metaii, ale to w wy­
jątkowych wypadkach. Moje 
rozmowy dobitnie wskazywa­
ły, że nasz przemysł ani fizy­
ków obecnie nie zatrudnia, ani 
o tym w przyszłości nie myśli.

Nieliczni, specjalnie uzdol­
nieni i pilni pozostają przy ka 
tedrze i poświęcają się karle 
rze naukowej. Dosłownie „po 
święcają się“.

Często są to ludzie z własny 
mi rodzinami, ludzie którzy 
studia ukończyli 5 albo i 8 
lat temu, a perspektywy za­
robkowe — niezbyt ponętne

Awansować w pracy nauko­
wej trudno. Trzeba się wyka­
zać odpowiednim dorobkiem. 
Tymczasem wyposażenie uni­
wersyteckich zakładów fizy­
ki (pomińmy tu faworyzowa­
ne zakłady fizyki jądrowej w 
Warszawie i Krakowie) jest u 
bogie. liczy częściowo dziesiąt 
ki lat i w poważnej mierze 
utrudnia wypracowywanie o- 
siągnięć na miarę współcze­
snej wiedzy. Niskie zarobki 
zmuszają pracowników nauki 
do podejmowania się nawet 
prac usługowych, które żadne 
go dorobku naukowego nie 
przynoszą, a pochłaniają dużo 
czasu

Uniwersyteckie studium fi­
zyki należy do najtrudniej­
szych. To też trzeba wiedzieć! 
Jego program zaś nie należy 
do najszczęśliwiej ułożonych. 
Zakłada on wykształcenie fi­
zyka — omnibusa. Jest to chy 
ba program przestarzały. Dzi­
siejsza fizyka wykształciła wie 
le działów, z których każdy 
jest bodaj tak obszerny jak ca 
ła fizyka przed 50-ciu laty. W 
rezultacie student jest przędą 
żony, a zdobywa wiedzę „po 
łebkach11 z poszczególnych 
działów fizyki. Studia węższe, 
specjalistyczne pozwoliłyby 
chyba lepiej uchwycić jakąś 
metodę pracy naukowej, mysi 
przewodnią nauki, dałyby wię 
cej również w sensie świato­
poglądowego kształtowania 
umysłów.

PERSPEKTYWA NA JUTRO

Problem kadr fizycznych mn 
więcej aspektów, także waż­
nych. Wymieniamy tylko nie­
które dla postawienia zagad-

Prawnik radzi
Marian Pietrzak Łuszczanów. 

Stosownie do przepisu art. 7 i 8 
ustawy z 28. III. 1958 r. o fundu­
szu zakładowym na rok 1958 (Dz. 
U. Nr. 18. poz. 74) środki fundu­
szu zakładowego przeznacza się w 
1/4 na budownictwo mieszkaniowe 
dla pracowników. Pozostałą część 
środków funduszu zakładowego 
przeznacza się na nagrody i świad 
czenia oraz na zaspokojenie in­
nych potrzeb pracowników, przy 
czym kwoty przeznaczone na na­
grody powinny być dzielone we­
dług wkładu pracy.

Podział funduszu zakładowego 
należy do uprawnień przedsiębior­
stwa.

Winien zapoznać się Pan z 
uchwalonymi w Pana zakładzie 
pracy zasadami podziału środków 
funduszu zakładowego. O ile zasa­
dy przyjęta wykluczają pracowni­
ków, którzy zwolnili się z pracy, 
nie będzie Panu przysługiwała 
nagroda z funduszu zakładowego.

niehia. Bo dlaczego jest tak 
źle skoro jest tak dobrze? Dla 
czego nie ma chętnych na fi­
zykę czy matematykę skoro 
tak wielkie perspektywy sto­
ją przed tymi gałęziami wie­
dzy?

Więc konkludujemy. W obec­
nym stanie rzeczy fizyk może 
pracować w szkolnictwie. O 
pracy w przemyśle obecnie r/ie 
ma mowy. Ewentualne zatr?ud 
nienie w jakimś instytucie/na 
ukowym lub przy katedrze 
uniwersyteckiej może przy­
paść w udziale jedynie osobni 
kom wyjątkowo uzdolnionym 
i... o małych wymaganiach ma 
terialnych.

Taka jest prawda. Ale praw 
dą również jest to, co prof. 
Werle pisał w „Trybunie Lu- 
du“ o możliwościach — widzia 
nyćn teoretycznie — zatrudnię 
nia fizyków w naszej gospodar 
ce. Istotnie postęp techniczny 
narzuci nam wkrótce tę ko­
nieczność i fizycy w pierw­
szym rzędzie będą musieli o- 
twierać drogi nowoczesnej cy 
wilizacji i przekształcać ją na 
miarę naszych czasów. Do fi­
zyków na pewno należy ju­
tro, choć dzień dzisiejszy od­
wraca się jeszcze od nich bo­
kiem (u nas oczywiście).

Jednakże aby naszemu ju­
tru zapewnić odpowiednie ka­
dry z pewnością trzeba pomy­
śleć o tym już dziś. Warto by 
może dokładnie ustalić dzie­
dziny przemysłu, które nie o- 
bejda się bez fizyków (przy­
kłady krajów bardziej rozwi­
niętych), wpajać tam przeko­
nanie o potrzebie ich zatrud­
nienia, a może nawet zarezer 
wować dla nich właściwe sta 
nowiska. Bez wątpienia też 
pomyśleć należy o zmianach 
programu nauczania fizyki. 
Oczywiście, nie wyczerpiemy 
tutaj listy środków, które na 
leż- przedsięwziąć.

Zresztą jaskółki poprawy 
nadlatują. Zatwierdzono już 
budowę nowego Collegium 
Physicum dla poznańskiego u 
niwersytetu, za czym pójdzie 
z pewnością nowoczesne wy 
posażenie. III Zjazd Partii z 
całą mocą zwrócił uwagę na 
konieczność wielkiego rozwo­
ju nauk podstawowych. Nim 
obecni maturzyści dojdą do 
uniwersyteckiego absoluto­
rium, sytuacja w tych nau­
kach będzie zupełnie inna. 
Warto więc dziś zaczynać te 
pasjonujące studia, gdy szara 
— dla fizyków — rzeczywi­
stość, zaczyna nabierać coraz 
piękniejszych barw.

Mieczysław SKĄPSKI

Cfl&S nr 93 — sU. 4

A kariera naukowa?
W Poznaniu mamy Uniwer 

sytet, a na nim Wydział Ma­
tematyki, Fizyki i Chemii z 
gronem wybitnych uczonych, 
znanych daleko poza granica­
mi Polski. O ile jeszcze che­
mia na ogół nie ma więk­
szych trudności z rekrutacją 
na studia (pewne, choć nie­
wielkie szanse pracy w prze­
myśle), to miejsca na pozosta­
łych kierunkach ustawicznie 
nie są w pełni obsadzone.

Czy można się temu dziwić?
Nasza młodzież bardzo rea­

listycznie patrzy na życie, u- 
mie doskonale obserwować i 
liczyć. Orientuje się więc, 
że absolwenci fizyki trafiają 
z reguły do szkolnictwa i na­
wet nie zawsze średniego.

*) Cep. za „Trybuną Ludu” nr. 
96 (3676) z dn. 9. 4. 1959.

— Nie dziw się memu stryjkowi, Dari. Oni zde­
nerwowali go tak swymi okropnymi telefonami — 
wyjaśniła Arlena rudemu młodzieńcowi i streściła mu 
tę drugą rozmowę telefoniczną, jaką milioner odbył 
z hersztem kidnaperów. .

— Tak, to fatalne dla państwa Curr — rzeki Darius 
współczująco — bo jeśli wynotowanie numerów ban­
knotów zostało w praktyce uniemożliwione, to ani już 
okupu nie da się odzyskać, ani winnych zidentyfiko­
wać.

— Nic podobnego! — zawołał Rafał Królik, prag­
nąc dorwać się do głosu i ku sobie przyciągnąć wzrok 
pań. Oprócz rejestracji banknotów, istnieją jeszcze 
inne metody ustalenia, kto dopuścił się takich zbrodni, 

i jak kidnaping, abduction, nie mówiąc już o seduction, 
uwiedzeniu. Dwie spośród tych metod uchodzą od daw­
na za żelbetowo pewne, niezawodne, klasyczne!

Słowa te odniosły zamierzony przezeń skutek i to 
z nadwyżką. Nawet Tallula zwykle zapatrzona w'Ed­
warda i kokietka Arlena, teraz przylepiona do rarhieJ 
nia dryblasa, wpiły zaciekawione spojrzenia w puco­
łowate oblicze przybysza z Nowego Jorku. Patrycj/ł 
spojrzała nań błagalnie, Rosita obiecująco, a domowy 
tyran'Jakub Curr z miejsca zrobił mu wymówkę, cze­
mu to pan Królik do tej pory nie wyjawił im owych 
niezawodnych sposobów. Niechże nie zwleka z tym 
już ani chwili! ,

Rafałowi zrobiło się ciepło i głupio, bo jego dwa, nie­
zawodne sposoby wykrycia porywaczy miały polegać

Odsłonięcie głazu pamiątkowego na miejscu historycznej 
i olszynki przy grobli raszyńskiej.

CAF — fot. Matuszewski
lir-, . ...... . r-n. ~ -:==-7^================^^

W muzykalnym Poznaniu

Pod batutą Carlo Zecchi
z-^arlo Zecchi zyskał sobie sła- 

wę w okresie międzywojen­
nym. Był znany jako pianista na 
wielu estradach europejskich. Oko 
ło roku 1939 artysta włoski porzu 
ca karierę wirtuoza fortepianu — 
by zająć się dyrygenturą. Dopro­
wadza w tej dziedzinie do znako­
mitych wyników, które mieliśmy 
okazję poznać podczas ostatniego 
koncertu Filharmonii. W I części 
wieczoru Zecchi zadyrygowal 
„Symfonię fantastyczną” Berlioza, 
prezentując bez wątpienia najwyż 
szą klasę sztuki kapelmistrzow- 
skiej. Oto artysta obdarzony lotną 
wyobraźnią poetycką, ale przy 
tym jakże muzycznie zdyscyplino­
waną. Zecchi łączy w sobie wszel 
kie zalety doświadczonego wirtu­
oza batuty. Przede wszystkim wy­
pracował z orkiestrą najdrobniej­
sze szczegóły utworu. Jakże prze­
konywający wyraz miały „Marze­
nia” czyli I część „Symfonii fan­
tastycznej”. Każda fraza tu śpie­
wała, przemyślana i odczuta. Sce­
na „Na balu” podana była z cza­
rującą lekkością, zaś sławny 
obraz „Wśród pól” przejmował 
sugestywnością sielskiego nastro­
ju. Zdecydowana energia rytmicz­
na „Pochodu skazańca” przynio­
sła jaskrawy kontrast, który spo­
tęgował się jeszcze przez finałowy 
„Sabat czarownic”.

Orkiestra nasza brzmiała tego 
wieczoru niezwykle czysto i przej 
rzyście. Chwilami nawet zdawało 
się, że to gra ów wzorowy zespół 
filharmoników z Bukaresztu... Pa­
miętacie? Pod dyrekcją Georges- 
cu! Ile to może fluid batuty mae- 
stro Zecchi, który potrafi odna­
leźć „duszę utworu” czyli tajem­
nicę zawartą w prawdziwym dzie­

le sztuki. Tym niemniej strona 
techniczna gry naszych symfoni­
ków tym razem uległa dziwnej me 
tamorfozie. Instrumenty drewnia­
ne zdobyły się na rzadką precy­
zję. Potężnie zabrzmiała blacha. 
Podziwialiśmy śpiewność kwinte­
tu. Po prostu wyczuwało się, że 
wszyscy muzycy dają z siebie 
maksimum możliwości. Carlo Ze­
cchi posiada bardzo swoisty spo­
sób dyrygowania. Jego miękkie, 
oszczędne gesty przypominały tro­
chę batutę Waleriana Bierdiajewa. 
Występ Zecchiego był pouczającą 
lekcją dla naszych młodych kapel 
mistrzów i lekcją dla orkiestry. 
Stanowił bodaj punkt kulminacyj 
ny tegorocznego sezonu koncerto­
wego w Poznaniu. Zachwytom pu 
bliczności nie było końca. Okazu­
je się, że nasi słuchacze mają wy 
czucie tego co dobre i wartościo­
we. Takiego huraganu oklasków 
dawno nie słyszała dostojna aula 
UAM.

Inna sprawa, że „Symfonia” Rek 
tora Berlioza jest kompozycją 
atrakcyjną, stworzoną przez ka­
pryśną fantazję francuskiego mu 
zyka, którego wprost rozsadzały 
patos, emocja i romantyczna egzal 
tac ja. Takie obrazy dźwiękowe 
jak „Pochód skazańca” lub „Ta­
niec czarownic” stanowią przy­
kłady genialnie opanowanej umie 
jętności instrumentówania, która 
do dziś nie straciła na swej kolo­
rystyce i przepychu barw. W II 
części wieczoru Zecchi zapoznał 
audytorium poznańskie z liryczną 
„Elegią” Beli Bartoka (solo skrzyp 
cowe grał ostrożnym, ale ładnym 
tonem Mieczysław Giżelski). Pro­
gram zakończyła popularna uwer­
tura do on. „Nieszpory sycylij­
skie” Verdiego, odtworzona znowu 
z żywiołową silą ekspresji przez 
orkiestrę, z Carlo Zecchi na czele 
— składającym tu hołd mistrzowi 
włoskiej opery narodowej.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

— Ut —
na tym, że albo ich ofiara po odzyskaniu wolności 
zdoła wskazać winowajców, albo oni przyznają się 
sami. Czyż jednak taka wypowiedź, dobra w knajpie 
lub w klubie, nie zabrzmiałaby dziś w Cypress Man- 
sion jak niesmaczny żart i nietakt? Tak, uznał. Zatem 
należało zastąpić to jakimś poważnym, fachowym wy­
jaśnieniem, którego Rafał, „zawodowy dyletant”, nie 
mai w każdej dziedzinie, wołał nie improwizować, 
aby się nie zbłaźnić, nie wsypać. Dlatego zagrał człe­
ka przezornego, który nie chce na stół wykładać kart 
i zdradzać swych atutów tutaj...

— Tutaj, gdzie porywacze mają podsłuch w każdym 
pokoju, jak chwalił się ich herszt — przypomniał z na­
ciskiem. Dowiedział się on przecież w mig o zamiarze 
rejestracji banknotów i innych moich dzisiejszych su­
gestiach, no i unicestwił je, unikał tej zasadzki. Mu- 
simy więc zmądrzeć po szkodzie i nie powtarzać błędu 
wspólnego omawiania nowych moich pomysłów, pod­
stępów i pułapek, skoro niestety mamy w naszym gro­
nie szpiega, bzy może inspiratora tych okrutnych 
zbrodniarzy — perorował Rafał Królik, rozkoszując 
się akustyką dużej sali i dużym podziwem swoich 
słuchaczy.

— Wydaje mi się, że pan Królik ma rację — rzeki 
Edward Byrnes.

— Jak zawsze — dodał mówca niezbyt skromnie. 
Tylko na dobre Jimowi, a na pohybel jego dręczy­
cielom wyjdzie to okiełznanie dziś waszej ciekawości.

— Troskę rodziców o dziecko zwać ciekawością? — 
obruszył się Jakub.

Już chciał zażądać, aby Rafał w cztery oczy pogadał 
z nim na osobności i wtajemniczył w swoje niezawod­
ne metody tylko jego, jako ojca uprowadzonego Jima, 
lecz w tym momencie zatrajkotał motor za oknami, 
ktoś przyjechał autem do Cypress Mansion. Kto? Za- 
nim lokaj Jonasz zameldował gościa, Darius Druman 
pozna! go po „gderaniu” silnika i arcyzabawnie poka­
zał, jakie odgłosy wydaje stary samochód, jakie mo­
torówka. motocykl i autobus z potężnymi hamulcami, 
które lubią odsapnąć głośno po każdym przystanku.



Inżyniera lub technika geodetę z uprawnieniami 
iub z dłuższą praktyką zatrudni „Hydroprojekt” 
w Poznaniu, ul. Konfederacka barak 2. Wyna­
grodzenie do 3.500 zł plus premia w zależności
od kwalifikacji. 14792g
Magazyniera najchętniej z branży papierniczej 
poszukuje spółdzielcza placówka prasowa. Wy­
nagrodzenie wg spółdzielczej siatki płac. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla 14813g
Kwalifikowanych tokarzy, tapicerów, blacharzy 
karoseryjnych, monterów silnikowych i ślusarzy 
or^z kierownika dziecięcej kolonii letniej na mie 
siąć sierpień przyjmą do pracy Wojskowe Za­
kłady Motoryzacyjne nr 5 w Poznaniu, ul. Wa­
wrzyniaka 43. Zgłoszenia osobiste w Dziale Za-
trudnienia w godz. od 7—9 i 13—15. K2458
Kietowników budowy, kierownika działu zao­
patrzenia i transportu, kierownika działu płacy 
i pracy, kierownika hotelu robotniczego, mecha­
nika na sprzęt budowlany i tabor samochodo­
wy, majstrów budowy, murarzy, cieśli, betonia­
rzy, elektryków, hydraulików operatorów — z 
możliwością delegowania na budowy zamiejsco­
we, poszukuje Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Indywidualnego Przedsiębiorstwo Państwowe, 
Oddział w Poznaniu, ul. Jerzego 13. Płace wg 
układu zbiorowego. Dla zamiejscowych kwatery
na miejscu. K2485
Wiertacza na wiertarkę koordynacyjną, 12 to­
karzy, 4 ślusarzy, 4 wiertaczy, 2 przetokowych 
i 2 kierowców na ciągniki zatrudni zaraz Poz­
nańska Fabryka Maszyn Żniwnych Poznań— 
Starołęka, ul. Pstrowskiego nr 1. Zgłoszenia 
przyjmuje Dział Kadr. K2514
4—6 sprzedawczyń z odpowiednimi kwalifika­
cjami zatrudnimy. Zgłoszenia z życiorysem na­
leży złożyć w Biurze Administracji D/H „Deli­
katesy” I w Poznaniu, uL Głogowska 4§/50.

K2516
Inżynierów bud. ląd. — ze znajomością robót 
sanitarnych, techników budowlanych, mistrzów 
budowlanych z praktyką w robotach budowia- 
no-konstrukcyjnych i zewnętrznej instalacji 
wodociągowej, kanalizacyjnej i gazowej oraz 
brukarzy, cieśli, murarzy, spawaczy, zbrojarzy, 
betoniarzy, maszynistów sprzętu budowlanego i 
robotników niewykwalifikowanych zatrudni 
zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót inży­
nierskich w Poznaniu. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Zatrudnienia i Płac, Poznań, Stary Ry­
nek 80/82, pokój 12. Wynagrodzenie oraz pozo­
stałe świadczenie według układu zbiorowego 
pracy w budownictwie z dnia 15. III. 1958 roku.

K2519
Wielkopolskie Zakłady Naprawy Samochodów 
Poznań-Antoninek, ul. Warszawska nr 349 przyj 
mą od zaraz każdą ilość przyuczonych ślusarzy, 
tokarzy, frezerów oraz uczni w w/w zawodach, 
dwóch elektryków samochodowych, ośmiu pra­
cowników do transportu, jednego kowala oraz 
maszynistkę ze znajomością stenografii. Dojazd 
do pracy własnym autobusem. Warunki do omó-
wienia w Sekcji Kadr. K2535
Kierowców samochodowo-motocyklowych przy­
gotowujących do egzaminu na prawo jazdy 
kategorii amatorskiej przyjmuje Zakład Do­
skonalenia Rzemiosła w Poznaniu. Kurs roz- 
pocznie się w poniedziałek 4 maja br. Zapisy 
przyjmuje i informacji udziela Sekretariat Za­
kładu w Poznaniu, ul. Kościuszki 57 w godz.
od 8—20. K2541
Cieśli, murarzy, ślusarzy na konstr. stalową, 
brukarzy, spawaczy, robotników do robót bu­
dowlanych i torowych oraz dozorców na pół i 
pełen etat na teren Poznania, zatrudni zaraz: 
Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych Nr 10 w 
Poznaniu, ul. Ratajczaka nr 26 (pokój 22). Za­
robek według Układu Zbiorowego Pracy w Bu­
downictwie. Noclegi dla zamiejscowych robot-
ników kwalifikowanych zapewnione. K2582
Sprzedawców lodów „Pingwin” na sezon 1959 r. 
przyjmie Poznańska Spółdzielnia Mleczarska w 
Poznaniu, ul. Ogrodowa 14. Zgłoszenia osobiste. 

K2584
FTacownika na stanowisko kierownika tech­
nicznego zatrudni natychmiast Rzemieślnicza 
Spółdzielnia Pracy Stolarzy w Zielonej Górze, 
ul. Chopina 1. Wymagane kwalifikacje: wielo­
letnia praktyka w zawodzie stolarstwa meblo­
wego oraz wykształcenie przynajmniej średnie. 
Wysokość wynagrodzenia do uzgodnienia.

K2612
Szamotulska Fabryka Mebli w Szamotułach za­
trudni zaraz w Dziale Planowania ekonomistę 
z wyższym wykształceniem ekonomicznym. Zgło 
szenia osobiste lub pisemne należy kierować do 
Sekcji Personalnej. Warunki płacy i pracy do
omówienia na miejscu. K2620
Planistę materiałowego z wyższym wykształ­
ceniem i odpowiednią praktyką przyjmie zaraz 
Przedsiębiorstwo Robót Kolejowych nr 10 w Po­
znaniu, ul. Ratajczaka 26 (wejście od bramy z 
ulicy Czerwonej Armii 29). Wynagrodzenie od
1.800 do 2.000 zł plus premia. K2622

Dnia 19 kwietnia 1959 r. zmarł długoletni pra­
cownik naszych Zakładów

Karol Radzimirski
W Zmarłym straciliśmy zasłużonego pracow­

nika i dobrego kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się drtia 21 kwietnia 1959 r., 

o godz. 16 na cmentarzu na Junikowie.
ZAKŁADY GRAFICZNE IM. M. KASPRZAKA 

W POZNANIU
Rada Zakładowa Rada Robotnicza Dyrekcja 

_ ______________ K2879

Dnia 18 kwietnia 1959 r. odszedł od nas nagle, 
namaszczony Olejami św., mój najdroższy mąż 
i tatulek, nasz drogi zięć, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 35, śp.

Henryk Waligórski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 bm., o go­

dzinie 11,30 z kaplicy cmentarrfej na Górczynie.
Msza św. odprawiona zostanie dnia 21. V. 1959 r. 

o godz. 6,30 w kościele M. B. Bolesnej.
W ciężkim żalu pogrążona

ZONA Z CÓRUSIĄ
Poznań, Palacza 28 m. 1. 15907g

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY TELETECHNICZNE T-7
W POZNANIU, ULICA GŁOGOWSKA NR 19

OGŁASZAJĄ KONKURS
na stanowiska:

GŁÓWNEGO INŻYNIERA
GŁÓWNEGO TECHNOLOGA

Warunki: wyższe wykształcenie techniczne ze znajomością 
zagadnień z dziedziny teletechniki.

Kandydat winien wykazać się kilkuletnią praktyką na kie­
rowniczych stanowiskach oraz znajomością organizacji pracy 
w przedsiębiorstwach przemysłowych.

Wynagrodzenie według układu zbiorowego przemysłu me­
talowego.

Oferty można składać do dnia 25 maja 1959 r.

RADA ROBOTNICZA DYREKCJA
ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁU TELETECHNICZNEGO

K2789

PREZYDIUM MIEJSKIEJ RADY NARODOWEJ 
W LUBONIU

podaje do wiadomości, że z dniem 23 kwietnia 
1959 r. przystępuje się do kapitalnego remontu 
ulicy ZabikowtSfkJiej.

W związku z tym

zamyka się
wszelkl ruch kołowy na odcinku od ul. Kole­
jowej do granicy m. Poznania z dniem ogło­
szenia aż do odwołania. Autobusy MPK kurso­
wać będą z Dębca do ul. Swierczewskflej i od ul. 
Kolejowej do Lubonia PI. Wolności. Pasażerowie 
będą mieli prawo przejazdu na bilet wykupiony 
z Dębca do Lubonia z przesiadką przy ul. Swier- 
czewskiej i dalszym kursem od. ul. Kolejowej 
do Lubonia i odwrotnie. Objazd dla wszystkich 
innych pojazdów kołowych odbywać się będzie
ul. Dzierżyńskiego i ul. Kolejową. K2842

Praca Sprzedaż
Pracujące małżeństwo po­
szukuje pomocy do dwoj­
ga dzieci. Poznań, Wino-
grady 145 m. 4. 15566®

Samochód Wartburg sprze 
dam. Wiadomość: Poznań, 
Głogowska 50 w podwórzu. 

15680g
Potrzebna ekspedientka z 
całkowitym utrzymaniem 
i spaniem, najchętniej z 
prowincji. Poznań, Gar- 
bary 65 (Piekamia-Ciast-
kaimia). 14665g
Gospodyni na probostwo 
(bez inwentairza) w małym 
mieście potrzebna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 15437®.
Pomoc domowa 2 razy tyg. 
rfa.jchętniej emerytka po­
trzebna. Zgłoszenia: Po­
znań, Głogowska 111 m. 10.

14877®
Potrzebna zaraz pomoc 
domowa na wieś blisko 
miasta. Warunki dobre. 
Stefaniak, Lenart owdce,’
poczta Pleszew. 10303p
Dzielną ręczniarkę ucznia- 
uczennicę przyjmie pra­
cownia krawiecka, Po­
znań, Krriewskiego 3.

14636g
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Poznań, Lampe-
go 21 m. 3. 15087®
Potrzebny dozorca domu 
— rencista. Nieruchomość: 
Poznań, Zwierzyniecka 39. 
Zgłoszenia: Poznań, Sza­
marzewskiego 18 m. 5 (ad- 
minnstraitor) między godz.
15—18. 15089g
Uczni 2 pnzyjmę. Poznań, 
Ostrowska 176 (stolarnia).

151 lig

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 12464g
Kursy samochodowe ama­
torskie j motocyklowe or 
ga niżu je TKWP. Rozpoczę­
cie kursu pod koniec mie­
siąca. Informacje i zapi­
sy Poznań, Lampego 7, tel. 
14-45, od godz. 9—19, sobo-
ta od 9—16.

Kupno

K28O9

Wózki dziecięce autka ko­
szykowe, ceratowe, drew­
niane, sportki „Warsza­
wa" nowoczesne gięte na 
łożyskach i dla lalek pole­
ca H. Świetlik. Poznań.
Wrocławska 13 W171g
Pianina okazyjnie sprze­
da jemy. Magazyn Forte­
pianów, Poznań. Czerwo-
nej Armii 39. 13000g
Plastyk w płytkach na 
obuwie i torebki damskie, 
torby gospodarcze, aktów­
ki, teczki, nesesery i róż­
ną galanterię w rozmai­
tych kolorach i wzorach 
poleca wytwórnia plasty­
ku, Piotr Chełstowski, Po 
zrfań, ul. Matejki 6 m. 8.

Maszynę do szycia również 
starszy system kupię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
15540g
Kupię pianino krzyżowe 
do 8.000 zł. Zgłoszenia li­
stownie. Owerko. Poznań,
Załęże 6 m. 3. 14077g
Maszynę do szycia dam­
ską i krawiecką kupię. 
Poznań, Chłapowskiego 3
m. 3 (Wilda). 14707g
Polistyren czarny kupię.
Z Saskowśki Poznań. Ko-
ścielna 17. 15148g

tel 622-22. 13O93g
Sprzedam samochód oso­
bowy BMW 4-drzwiowy w 
dobrym stanie. Dużo czę­
ści zapasowych. Wołk Ra­
koniewice. Rynek 18, tel.
48. 9507p
Siatki parkanowe — ogro­
dzeniowe do klatek — i in
ne polecam. Poznań,
Dzierżyńskiego 268 (sklep).

14267g
Sprzedam okazyjnie moto­
cykl „Jawa” 250 ccm nie- 
dotarty. Jan Mikołajczak, 
Poznań, ul. Michała 39,
blok IV m. 15. 14481®
Sprzedam samochód oso­
bowy „Skoda” 1)01 w do­
brym stanie H. Czosnow- 
ski, Nowe Miasto n. W.,
pow. Jarocin.

Państw. Podstawowa 
Szkoła Muzyczna

ZAKUPI

FORTEPIAN 
lub PIANINO 
w b. dobrym stanie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
ul. Świerczewskiego 3 
d>La 15i328g.

OBWIESZCZENIE
o licptacji nieruchomości

Komomik Sądu Powiatowego Rew. III w Poznaniu, mający karf- 
cetLartę w Poznaniu, przy ul. Młyńskiej la, pokój 2, na mocy przepisu 
art. 685 KPC podaje do publicznej wiadomości, że celem zaspokojenia 
pretensji wierzyciela, na podstawie wykonadrfych nakazów zapłaty 
b. Sądu Grodzkiego w Łodizti z dnia 10. X. 1950 r. nr N2283/50 i b. Sądu 
Okręgowego w Łodzi z dnia 12. X. 1950 r. Nr III N. 21/50 — odbędzie 
się w Sądzie Powiatowym dla powiatu poznańskiego w Poznaniu 
przy Al. Marcinkowskiego nr 32, pokój 26

w sobotę, dnia 23 maja 1959 r., o godzinie 11 
W DRODZE PUBLICZNEGO PRZETARGU

sprzedaż nieruchomości należących do dłużnika Józefa Nowaka, zam. 
ostatnio w Przeźmierowie, pow. Poznań, położonych w Przeźmierowie, 
pow. Poznań, przy ui. Słonecznej 2 14, zaplsarfych w księdze wieczystej 
Sądu Powiatowego dla miasta Potaniania pod nr KW 4625 i KW 1953'3. 
Nieruchomość oznaczona KW 10533 Składa się z działki o powierzchni 
2959 m2 na której znajduje Się damek jednorodzinny — widia jedno­
rodzinna, wraz z przynależnością mi, oszacowanej na 360.000 zł. Cena 
wywołania wynosi 270.000 zł. Rękojmia jaka winien złożyć licytant 
wynosi 36.000 zł. Nieruchomość oznaczona KW 4625 składa się z działki 
budowlanej o powierzchna 3308 m2, niezabudowanej, zadrzewionej 
drzewkami owocowymi', oszacowanej na 88.700 zł. Cena wywoławcza 
wynosi 66.525 Zł. Rękojmia jaką winien złożyć licytant wynosi 8.870 zł. 
Nieiruchoańość wolno oglądać w ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją w dni powszednie od godziny 8—18, akta postępowania egze­
kucyjnego można przeglądać w Sądzie Powiatowym dla powiatu 
w Poznaniu, Al. Marcinkowskiego rtr 32. 15531g

SPRZEDAMY 

samochód 3 ton. 
„PRAGA” 

po kapitalnym remon­
cie. Wiadomość: tele-
fon 94-82. 15140g

mmiiiHimininiuuiuimmiimmi

OCŁPSZENIA PRÓBNE

Przetarg
ŁÓDZKA FABRYKA WYROBÓW GUMOWYCH 

W ŁODZI, ulica Wólczańska 223 

OGŁASZA PRZETARG
na sprzedaż:

40.000 MB ZAMKÓW BŁYSKAWICZNYCH, 
grubocząstkowych mosiężnych, długość jednostki 
19 cm na taśmie szarej, czarnej i brązowej.

Bliższych informacji udziela dział zaopatrzenia.

Kamień budowla rfy na fun 
damenty, płytowany na 
cokoły, brukowiec — do­
starczy wagonowo , Osad­
nik” — Szczecin 5, skryt-
ka 28. 9996p
Samochód P-70 przebiegu 
2.500 km sprzedam. Skwie 
rzyUa, PL Rewolucji Paź­
dziernikowej 3. Bliższe 
informacje: Szamotuły, 
tel. 513. 14763g
Motocykl K-55 125 ccm 
prawie nowy sprzedam. 
Poznań, Cieszyńska 10 

 14764g
Sieć rybacką 50 m długą, 
stan dobry, sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 10618p.
Sprzedam motocykl SHL 
na przednim teleskopie, z 
licznikiem w bardzo do­
brym stanie. Kołodziej, 
Poznań, Jackowskiego 53
m. 7. 14986g
Sprzedam motocykl WFM. 
Poznań, Pawła Findera 38 
m 1, w godz. od 16—19.

 15532g
Pianino nowoczesne płyta 
metalowa, stan bardzo do­
bry, sprzedam. Poznań, 
Kadłubka 4/8, od godz. 15. 
______________ 15859g
Samochód „Skoda” 4- 
drzwiowy 1102, stan bardzo 
dobry, sprzedam. Jasiczak, 
Śrem, Poznańska 1 10293g
Sprzedam nowy motor z 
przyczepą marki M-72 
28.000 zł oraz nowy tele- 
wiizocr, radio i adapter ra- 
ze^h marki ,,Biaioruś-4” 
12.000 zł. Leon Ugarynko, 
Rawicz, Grunwaldzka 52.

10297p

14645g
Płytki ścienne 15 X 15 bia 
łe i seledyn sprzedam. Po 
znań, Łukaszewicza 3, tel.
623-42. 14670g
Nutrie kolorowe — platy­
ny srebrne (Grónland-Sa- 
phir) po importach — 
sprzedam. Piątkowo Wieś 
nr 42, paw. Poznań, (u soł-
tysa). 14684g
Komplety pod wozy kon­
ne, piasty stalowe, łoży­
ska wałkowo - stożkowe 
sprzeda warsztat. Poznań,
Żydowska 28. 14741g
Spiesznie sprzedam samo­
chód osobowy DKW po 
kapitalnym remoncie na 
16-kach, nowe ogumienie 
z garażem blaszanym oraz 
psa seter-gordona. Ski- 
bicki, Barwice. Kościusz­
ki 10, pow. szczeciński,.

14742g
Cegłę ułamkową porozbiór 
kową dostarczy wagonowo 
..Osadnik” — Szczecin 5, 
skrytka 28. 9995p
Motocykl SHL 125 ccm po 
szlifie sprzedam. Cena 4.000 
zł. Buk, Boh. Bukowskich
10.

Sprzedam dzielamkę piekar 
niczą do dzielenia bułek 
w dobrym stanie. Gawry- 
szak, Śmigiel, Sienkftewi-

Oferty należy składać do dnia 27 
w sekretariacie fabryki.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 28
W przetargu mogą uczestniczyć 

stwa państwowe i spółdzielcze.

kwietnia br.

kwietnia br. 
przedsiębior- 

K2732
cza 7. 15005g
Motocykl WFM nowy
Sprzedam. Poznań, Chła­
powskiego 7 rn, 4, godz. 16
(Wilda). 150C9g
Samochód Wartburg, stan 
idealny, sprzedam. Po­
znań, Kanałowa 11. 150 lOg
Motocykle: WFM zmoder- 
nizowany angielski górno- 
zaworowy z wózkiem — 
Sprzedam lub zamienię 
na Iża. Poznań, Strzałowa
7 (garaż). 14184®

Lokale
Wrocław! Zamienię 4 po­
koje samodzielne z wygo­
dami, u piętro, słoneczne, 
na 2 pokoje samodzielne 
z wygodami w Poznaniu, 
słoneczne do II piętra. Ró­
żański, Wrocław, Kluczbor
ska 6 m, 4. K2719
Kupię zaraz wyłączone 2 
pokoje z kuchnią i ła­
zienką. Cena obojętna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13331g.
Zam lenię duży pokój z 
kuchnią, front, parter na 
2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką do II piętra wzgl. 
podobne wyłączone kupię. 
Korzystne warurfki. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 14122g.
Zamienię pokój 19 m2 pół 
suterena w centrum Gdyni 
na maleńki pokoik w Po­
znaniu. Owerko, Poznań, 
Załęże 6 m. 3, po godzi -
me 17. 14547®

SPOŁECZNE PRZED S. BUDOWLANE
POZN A N, ulica Artyleryjska nr 2

ODSTĄPI 
nieodpłatnie większe ilości

trocin i wiórów drzewnych
ze swojej stołami przy ulicy Artyleryjskiej 2a
w Poznaniu. K2753

Nieruchomości
Parcele niecały hektar — 
przedmieście Poznania 
przy miejskiej komunika-
cji sprzedam lub zamienię 
na samochód 
lub Spartak.
Szczepankowo, 
prawska 8.

Moskwicz
Pozrfań-

ul. Wie_
15504®

Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni 
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuje rów 
rfież spadkowe Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii
26, tel. 87-95. 13332g
Domek 1-rodzinny wolny 
165.000 zł oraz wielki wy­
bór will, parcel, gospo­
darstw, poleca: Metelski, 
Poznań, Czerwonej Armii
23. 14133®
Gospodarstwo rolne (8 ha) 
z dobrze utrzymanymi za 
budowaniami (sadem owo
cowym 
sztyński

powiat wol-
- sprzedam

Sprzedam dom piętrowy, 
przy głównej ulicy w mie 
ście 20 km od Poznania, 
nadający się na rzemiosło, 
cały wodny. Oferty Biuro

go 3. 14719g
Sprzedam 5 mórg dobrej 
ziemi w Skórzewie, blisko 
Poznania- Sylwester Ma­
zurek, Poznań _ Ławica, 
ul. Stawińska 5. 1476»g

Różne
Uwaga! Przed kupnem te­
lewizora poradź się w kon 
cesjonowanej wytwórni 
anten telewizyjnych ,,E- 
lektranika” — Inż Franci­
szek Ciernioch , Poznań, 
ul. Strzeszyńska 51b, tel. 
845-72. Specjalność anteny 
wydajne, daleki odbiór. 
Dobra anterfa telewizyjna
to dobry obraz. 14979g

Hodowcy! Sprzedam tanio 
klaitki dla rtorek i lisów, 
maszynę do mielenia kości 
z motorem, maszynę do 
mięsa „wilk”, lodówkę no­
wą. Kowalski, Szamocin,
pow. Chodzież 10298p
Ciągnik Lanz Buldog 25 w 
dobrym stanie. — sprze­
dam.. Leon Kaczmarek, Te 
respotockie, poczta Opale.

Mieszkanie 2 pokoje z ku 
chnią z wszelkimi wygo­
dami w Nowej Soli zamie­
nię na podobne w No­
wym Tomyślu. Zbąszyniu. 
Buku lub Opalenicy. In­
formacje: Zakłady Mły­
narskie w Nowym Tomy- 
ślu.9854p

(eweiTt. bez ziemi). Infor­
macje: Wolsztyn, tel 360.

14485g
Okazyjnie sprzedam zie­
mię 3 ha po 1 ha. Kazi­
mierz Wójcik. Krosna k. 
Mosiny, pow. Poznań 

14644®

niea. 10305p
Skręcarkę powroźrficzą 
uniwersalną na łożyskach

Kupię mieszkanie wyłą­
czone 3-pokojowe, kom­
fortowe. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 14782g.

Parcelę morgową pod do­
wolną zabudowę blisko 
ulicy Dąbrowskiego sprze­
dam po 30.000 zł na do­
godnych warunkach spła­
ty. Krzesiński, Poznań, 
Świerczewskiego 1. 15033g

sprzedam. Władysław
Schmidt, Czarników, Wro_
niecka 3. 10307p
Sprzedam datownik 3-rzę- 
dowy z przykryw a czem 
prod. niem. Cieluch Luto- 
gniew 12, pow. Krotoszyn.

10615p

Przyjmę pokój do remorf- 
tu wzgl. za zwrotem ko­
sztów remontu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14737®.

Domki j ednor odzinn e,

14783®

Dnia 18 kwietrBla 1959 r. zmari, opatrzony Sa­
kramentami św., nasz najdroższy ojciec, brat, 
szwagier, wujek, teść i dziadek, przeżywszy lat 
74, śp.

Feliks Czapracki
Pogrzeb odbędzie Się We wtorek, 21 bm., o go­

dziny 17 z kostnicy nowego cmentarza w Swa- 
rzędzu.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Swarzędz, ul. Kórnicka 68.

W draftu 18 kwietnia 1959 r. zmarł nagłe, rfasz 
długotetnii i sumienny współpracownik, śp.

Henryk Waligórski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 bm., o go­

dzinie 11,30 z kaplicy cmentarza górczyńskiego.
Rada Zakładowa ZZPIA przy Państw. Operze 

P. O. P. Pracownicy Dyrekcja Opery 
15915g

Szafę, duży bufet kuchen­
ny, spacerówkę. sprzedam 
tanio. Plac Asnyka 3a m.
5 15732g
Sprzedam 4 nowe koła nie- 
Okute. 4 koła używane do 
wozu roboczego, 3-skibo- 
wiec używany w dobrym 
stanie. Garstkiewicz, Kór­
nik, Poznańska 98. 10966p

Zamienię samodzielne mie 
szkanie pokój z kuchnią 
eiwentl. 2 pokoje z kuch­
nią z dozorstwem na pokój 
z kuchnią bez dozorstwa. 
Peryferie niewykluczone. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14788®.
Studentka poszukuje po­
koju od maja lub czerwca 
na okres 2 lat. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 14794g.

Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl z przyczepką DKW 
350 oraz 5 kół 400X19 z tar 
czarni. Poznań, Wawrzy-
niska 17 m. 15. 15046®

Zamienię 1 pokój z kuch­
nią na 2 oddzielne pokoje. 
Oferfy Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14804g.

Drfia 17 kwietnia 1959 r. odeszła z naszego 
grona, śp.

Joanna Markiewicz
W Zmarłej straciliśmy dobrą i sumienną pra­

cownicę.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 21 bm., o go­

dzinie 10,50 z kaplicy cmehtarnej na Górczynie. 
Współpracownicy Rada Zakładowa Dyrekcja 

SZPITALA PKP W POZNANIU.
_____________ 15886®

Dnia 18 kwietrtia 1959 r. zmarł, śp.

adwokat Władysław Bielawski
członek Zespołu Adwokackiego w Kępnie.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego Kolegę.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 21 kwietnia 1959 r., 

o godzinie 16 na cmentarzu przy kościele Sw. An­
toniego w Ostrowie.

RADA ADWOKACKA
W POZNANIU

K2878

Eleganckie suknie ślubne, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu nylonowe, ubrania 
męskie, fraki poleca: Wy­
pożyczalnia, Poznań Dłu
ga 9. 13372®
Wypożyczalnia elegan­
ckich zagranicznych su­
kien ślubnych, wieczoro­
wych, welonów, nakryć 
do chrztu. Poznań, Sikor­
skiego 35 (Wilda). 13387g
„Autoinformator” dla ku­
pujących i sprzedających 
pojazdy mechaniczne Ba­
dania techniczne, wyceny, 
informacje i parady. Inż. 
Zdzisław Koczurowski, Po 
zrfań. Zwierzyniecka 8,

wille, gospodarstwa, par­
cele, działki ogrodnicze 
poleca-poszukuje udziela­
jąc w zakresie swej dzia­
łalności fachowych i praw 
nych porad. ..Forturta”, Po 
znań, Ratajczaka 30 m. 3,
tel. 529-02. 15403g
Sprzedam 10 ha ziemi, 1 
km od miasta — Kroto­
szyn, Świętokrzyska 66,
Namyślak. 1029©p
Parcelę Junikowo 798 ml 
(100 m od przystanku tram 
wajowego), oparkanioną, 
sprzedam. Poznań, Szama 
rzewskiego 60 m. 16. 14688®
Kupię dom 1-rodziinny, 
wyłączony Grunwald — 
Jeżyce — Sołacz. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3, dla 14708g.
Kupię dom 1-rodzinny z 
rozpoczętą budową lub do 
wykończenia. Dzielnica 
Jeżyce — Sołacz — Grun­
wald. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 14709g,________________  
Sprzedam domek z parce­
lą 1800 m2 w Junikowie, 
ul. Janikowska, wofcfy 
pokój z kuchnią i cały 
strych, poza tym 2 poko­
je z kuchnią. Warunek: 
zastępcze mieszkanie 1’ń 
pokoju z kuchnią. Infor­
macje: tel. 82-11, wewn. 
555. Winogrady 143 m. 2.
Noszczyński. 14726®

tel. 90-54. 14066g
Swiatłokopię rysunków, 
fotokopie dokumentów 
wykonuje (z prowincji — 
na poczekaniu). Poznań, 
Roosevelta 12. 14712g
Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole­
camy. Wykortujemy na­
prawy igieł - maszynek. 
Firma „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, telefon
91-82. 14716g
Nasiona, superpajzy. no­
woczesnej trawy pastew­
nej, jednotetniej, 2-metiro 
wej, 3~kośnej, 3-krotnie 
wydajrfiejszej od łąki. 
Porcje 3-arowe 20 zł, 10 
porcji 130 zł. Instrukcje 
wysyła po otrzymaniu na­
leżności — Alfons Posch- 
wald, Wytomyśl, pow. No­
wy Tomyśl, woj. pozn.

 10302n

Matrymonialne
Samotny pozna panią bez­
dzietną do lat 50. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14744g.
Samotny, rzemieślnik. lat 
31, posiadający gotówki 
około 40 tys. zapozna pan­
nę lub wdowę z własnym 
mieszkaniem rfa wsi alłx> 
w mieście. Oferty proszę 
kierować do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 15506®.

Dnia 18 kwietnia 1959 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św„ moja żona. nJasza naj­
ukochańsza i nigdy niezapomniana maik a, siostra, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 75, śp,

z Piotrowskich

Stanisława Jusiowa
Pogrzeb odbędzie się w środę, 22 bm., o go­

dzinie 10,30 z domin żałoby w Mrowinde.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Mrowino, Skorzęcftn, Sarbia, Luboń. Stęszew.



Oil 2 maja-autobusy pośpieszne!
Od 2 maja br. — jak infor­

muje MPK — kursować będą 
w naszym mieście pospieszne 
autobusy. Linia I: Plac Wolno 
ści — Ratajczaka — Niezłom-
nych - 
Rataje

Marchlewskiego — 
• dworzec w Starolę

ce. Na trasie tej będą 4 przy­
stanki — przy Dworcu Auto­
busowym, na Ratajach, przy 
pętli tramwajowej na Staro- 
łęce i końcowy — przy dw’or 
cu. II linia przebiegać będzie z 
Pl. Wolności ulicami Ratajcza 
ka, Niezłomnych, Przemysło­
wą, Sikorskiego, Prądzyńskie

Premie PKO
16 bm. w siedzibie Oddziału Wo 

jewódzkiego PKO w Poznaniu, PI. 
Wolności 3, odbyło się I .publiczne 
losowanie premii pieniężnych dla 
obiegowych, premiowych książe­
czek oszczędnościowych PKO.

Do losowania zakwalifikojwa- 
nych zostało 4.885 książeczek. Roz 
losowano łącznie 73 premie pie­
niężne: 5 premii 200 proc.; 9 
premii 100 proc, oraz 59 premii 50 
proc, przeciętnego stanu wkładu 
na książeczce, w ciągu kwartału 
poprzedzającego losowanie.

Premie pieniężne padły na na­
stępujące numery losów: (w na­
wiasach numery i symbole pre­
miowych książeczek oszczędności©

go, Madalińskiego, Pamiątko­
wą, Rolną, Wspólną i Dzier­
żyńskiego do osiedla na Dęb- 
cu. Przystanki, poza końco­
wym. znajdować się będą przy 
Dworcu Autobusowym, na 
Rynku Wildeckim i przy ul. 
Czechosłowackiej.

Pierwszy autobus odjeżdżać 
będzie z pl. Wolności (vis a vis 
Muzeum) o godz. 7.20. Następ 
ne co 10 minut — raz na Dę­
biec, raz na Starołękę (często 
tliwość kursowania na każdej 
linii co 20 minut). Ceny bile­
tów — 4 zł (dla dzieci do 14 
lat — 2 zł).

MPK rozważa obecnie moż­
liwość założenia dalszych te­
go rodzaju linii (na Głównę i 
Osiedle Warszawskie). Poważ 
ną trudność stanowi jednak 
zły stan mostów. Zresztą po­
czekać trzeba na wyniki eks­
perymentu — założenia dwóch
pierwszych linii. (ak)

wych).
Premie 200 proc.: 4537

Pz-26); 3350 (7128 Pz-11); 3549 
Pz-26); 995 (17462 Pz-26); 1592 
Pz-26).

Premie 100 proc.: 4344
Pz-26); 955 (18007 Pz-26); 813
Pz-26); 1130 (17744 Pz-26); 3888
Pz-26); 166 (16806 Pz-26); 2213
Pz-22); 986 (14312 Pz-21); 1314
Pz-26).

(20613
(19601
(16978

(20890
(18231
(18991
(14701
(17804

Premie 50 proc.: 322 (17054 Pz-26);
2083 (15230 Pz-23); 4621 (7149
102 (16862 Pz-26);
353 (17085 Pz-26);
2269 (20392 Pz-26):
820 (17385 Pz-26).

2708 (808
1320 (18008
3991 (17780

Pz-11)
Pz-3):

Pz-26);
Pz-26);

Koziołki
Na 101 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” wpłynęło 398.078 zakła­
dów o łącznej wartości 1.194.234 zł. 
Fundusz nagród wynosi: 556.828,70 
zł. W losowaniu głównym 19 bm. 
w Kościanie padły następujące nu 
mery wygrywające: 8 — 20 — 21 
— 24 — 33 — 37.

W dodatkowym losowaniu wygra 
na padła na końcówkę 488 nume­
ru banderoli.

Właściciele kuponów z tym nu­
merem otrzymują wygraną z dru­
giego losowania, o ile na ten sam 
kupon nie padła wygrana w loso­
waniu głównym z 6, 5 i 4 trafie­
niami.

Kwiecień

21 
wtorek

Imieniny
Feliksa

Słońce:

wsch.: g. 4.27
zach.: g. 18.44

OPERA — g. 19 „Bal maskowy”; 
POLSKI — g. 19 „Droga do Czar­
nolasu”; NOWY — g. 19 „Kunszt 
miłości”; OPERETKA — g. 18.30 — 
„Bal w Savoy’u”; SATYRY — w 
terenie; REWIA — nieczynna; — 
MARCINEK — g. 11 „Kropka — 
Kreska i Agnieszka”.

Ki na
APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i

20 „Rzymskie wakacje” (USA, 16
1.); RIALTO
18 i 20.15 „

g. 10.30, 13, 15.30,
.Guendalina” (franc.

Włoski, 18 1.); MUZA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30 i 20 „Cadet Rousselle” —
(franc., 12 1.); WARTA
12.30 i

g. 10,
15 „Na polu chwały” (radź.

14 1.); g. 18 „Wierny mąż” (ang., 
16 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13, 
15.30, 18 i 20.15 „Moralność Pani 
Dulskiej” (czeski, 16 1.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30 i 20 „Rozwód” — 
(ang., 12 1.); CZTERNASTKA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Wakacje z
Moniką1 (szwedzki, 18 1.);
KULTURY MO — g. 14—20

DOM 
,Nata-

lia” (franc., 16 1.); MINIATURKA 
g. 15.45, 18 i 20.15 „Żurbinowie” — 
(radź., 12 1.); TĘCZA — g. 15 — 
„Podróż nr 104” (polski, 7 1.); g. 
16 „Przygody Pata i Patachona” — 
(niem., 12 1.); g. 18 i 20 „Film bez 
tytułu” (niem., 18 1.); WOJSKO­
WE — g. 17 i 19.30 „Huzarzy” — 
(franc., 14 1.); OSIEDLE — g. 16—20 
„Minuta zwierzeń” (franc., 18 1.); 
SCALA — g. 16 „Wakacje z gang­
sterem” (włoski, 12 1.); g. 18 i 20 
„Rosę Bernd” (niem., 18 1.); MAL­
TA — g. 16—20 „Dama z perłami” 
(niem., 16 L); HUTNIK I PIAST 
nieczynne; ZNICZ (Zabikowo) — 
g. 15.30 „Podlotki” (czeski, 18 1.); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — nieczyn­
ne: FOTOPLASTIKON — Od 9—21
.Podróż po Europie1 cz. III.

Fadio
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.05 — 
aud. aktual.; 16.15 — sylwetki kom

Ładna zabawa — nie ma co mówić! Przed chwilą 
„milusińskich” gwoli sprawienia sobie przyjemności, 
lito budkę koto — będącej w budowie — pływalni 
Następnym etapem, zabawy będzie... chyba sprzedaż 
Tym razem zabawię się w psychologa. Jak tak dalej pójdzie, 
to trzeci etap będzie... w komisariacie. A zdjęcie łobuziakom 
zrobiłem, może ich kto rozpoz na...

grono 
rozwa- 
Warty. 
cegieł

Feluś ZADRA

TPD projektuje

Place zabaw - kolonie dla najmłodszych
Sprawa urządzania placów dzieży napotyka od wielu lat 

do zabaw dla dzieci i mło- na trudności. W dalszym ciągu
jest ich znikoma ilość. Dzieci

Mieścić się one będą w Sław 
sku (pow. Konin) i Lusowie

W 100 rocznicę dzieła Darnina
100 lat temu ukazało się pierw­

sze wydanie wiekopomnego dzieła 
Karola Darwirta „O powstawaniu 
gatunków”. Uczeni całego świata 
czczą pamięć wielkiego uczonego, 
przyjmując cały rok bieżący za 
Rok Darwinowski. Do obchodu do­
łączyło się taikże środowisko nau­
kowe Poznania. Jutro o godz 1O 
w auli UAM. odbędzie się z tej 
okazji uroczyste posiedzenie nau­
kowe.

I tak prof. dr Wanda Stęślicka- 
Mydlarska mówić będzie n!a temat: 
„Pochodzenie człowieka”, prof. dr 
Maria Różkowska na temat: „Za­
gadnienie gatunku paleontologicz­
nego”, prof. dr Stefan Barbacki, 
ozł. kor. PAN na temat: „Krzyżów 
ki międzygatunkowe roślin jako 
czyninik ewolucji”, doc. dr Jerzy 
Szweykowski na temat: „Wpływ 
nauki Darwina na rozwój syste­
matyki roślin” i prof. dr Kazimierz 
Miętkoiwski na tema.t: „Z zagad­
nień ewolucji gruczołów dokrew- 
nych”.

Sesję naukową zorganizowała i 
zagai ją prof. dr Zofia Suchcitzo- 
wa. Do niej więc zwróciliśmy się 
z pytaniem na ile dzieło Darwina 
zachowało dziś aktualność.

— Właśnie aktualność nauki Dar 
wina — odpowiedziała prof. dr

rzy rozumieją epokowe znaczenie
Darwina dla nauki. (ms)

5 dzieci zatruło się
lodami

Do szpitala dziecięcego 
św. Józefa przywieziono

przy ul. 
w tych

dniach pięcioro nieletnich dzieci z 
objawami zatrucia. Objawy te wy­
stąpiły po spożyciu lodów zakupio­
nych w prywatnej wytwórni ciast 
i lodów „Hanusia” przy ul. Żura­
wiej.

Jak nas poinformowano w Miej­
skiej Stacji San.-Epidem. życiu 
dzieci nie zagraża niebezpieczeń­
stwo. Ponadto dowiadujemy się, że 
natychmiast wstrzymano aż do wy 
jaśnienia produkcję lodów i pobra­
no do badania próbki surowca, 

(ak)

Suchcitzowa znajdzie na sesji

I. i 3 maja
zbiórka
na budowę szkół

Fundusz na budowę szkół Tysiąc­
lecia w Poznaniu powiększy się z 
pewnością podczas zbiórek ulicz­
nych, które przeprowadzone zosta­
ną 1 i 3 maja br.

Komisja zbiórki, utworzona przy 
Miejskim Komitecie Frontu Jedno­
ści Narodu i Komitecie Koordyna­
cyjnym Społecznego Funduszu Bu­
dowy Szkół zorganizowała trzy 
sekcje. Zadania ich polegać będą 
nie tylko na zorganizowaniu samej 
zbiórki, ale także na zajęciu się 
sprawami imprezowymi i propa­
gandowymi podczas „Dni Oświaty, 
Książki i Prasy”. Chodzi o to, by z 
wszelkiego rodzaju imprez i zabaw 
jak najwięcej dochodów wpłynęło 
na budowę szkół.

Zbiórką uliczną zajmować się 
będą przede wszystkim nauczycie­
le i rodzice. Niektóre dzielnice, jak 
Stare Miasto i Wilda, mają już za­
pewnioną dostateczną ilość chęt­
nych do zbierania pieniędzy po 
mieście, (an)

pozytorów — Antoni Rubinstein; 
17.05 — poradnik językowy; 17.15 
kurs jęz. rosyjskiego; 17.30 — muz. 
i aktual.; 18.15 Skrzynka Ubezp. 
Dobrowolnych PZU; 18.20 — kon-

albo bawią się na ulicy, albo 
też niszczą trawniki i zieleń­
ce.

Dobrze się więc stało, że na 
reszcie Zarząd Okręgu Towa­
rzystwa Przyjaciół Dzieci po­
święcił temu zagadnieniu jed­
no z ostatnich swoich posie­
dzeń. TPD, Liga Kobiet i Miej 
ski Komitet Kultury Fizycz­
nej postanowili natychmiast 
przystąpić wspólnie z radami 
narodowymi do organizowa­
nia w każdej dzielnicy jednego 
placu do zabaw. Trzeba pod­
kreślić, że DRN Stare Miasto, 
Jeżyce i Wilda wyznaczyły 
już konkretne miejsca na te 
place. Projektuje się również 
urządzenie piaskownic i zało­
żenie huśtawek na wszyst­
kich nadających się do tego 
celu podwórzach i placach. W 
tym wypadku zaapeluje się 
o pomoc do komitetów bloko­
wych, instytucji i zakładów 
pracy. W najbliższym czasie 
TPD zwróci się do Wydziału 
Architektury i Nadzoru Budo 
wlanego z prośbą, by w planie
perspektywicznym

(pow. Poznań). (an)

szczególne podkreślenie. Bowiem 
Darwin nie tylko w sposób zasad­
niczy zmienił przed stu laty pogląd 
nauki na powstawanie gatunków, 
ale spowodował na przyszłość usta 
lenie właściwego kierunku badań 
i przyspieszył kolosalnie rozwój 
nauk przyrodniczych. Do dziś sfor­
mułowana przez Darwina teoria 
ewolucji otwiera drogi rozwojowe 
szeregu dziedzin wiedzy, a jej 
słuszność nie została niczym pod­
ważona. Byłoby w związku z tym 
rzeczą wskazaną, aby na nasza se­
sję naukową przyszli wszyscy, któ-

nie odstraszyła kibiców
Piłka nożna
Wyniki-tabele

(po piątej kolejce rozgrywek) 
I LIGA

Polonia Bydg. — Górnik R. 3:0 
Ruch — Cracovia 3:0, Polonia Byt. 
— Lechia 0:0, Wisła — Pogoń 4:0,
Gwardia — Górnik Z. 
Legia 0:0.

2:3, ŁKS —

TABELA

rozwoju

cert życzeń; 20 — 
szeni” — komedia;

.Pustki w kie-
20.36 muz.

pop.; 21.05 „Tradycje Polskiego
Lotnictwa”; 21.45 — muz. 
— „Zycie duże i małe”; 
muz. rozr.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 
19, 21 i 23.

tan.;
22.20

13.55,

PROGRAM II (POZNAN)

15.30 — dla dzieci; 16 — muz.

22

16,

ba
letowa; 16.45 pog. pedagog.; 16.50 
— w zakładzie Wirusologii PZH;
17.05 — na fali melodii; 17.30 — ra 
dioexpress; 17.35 — fel. aktual.; —

miasta zostały uwzględnione 
tereny na miejsca do zabaw.

Tak, jak i w zeszłym roku, 
tak i w tym TPD zajmie się 
organizowaniem Międzynaro­
dowego Dnia Dziecka, którego 
głównym hasłem będzie: „Dzic 
ci z ulicy na place zabaw".

Tegoroczną innowacją w or 
ganizowaniu kolonii letnich 
będzie niewątpliwie ośrodek 
wypoczynkowy dla dzieci w 
wieku od 3—7 lat. TPD pro­
jektuje urządzić taką kolonię, 
trwającą do 6 tygodni, w szko

1. Polonia Bytom
2. Górnik Z.
3. Lechia
4. Legia
5. Polonia Bydg.
6. ŁKS
7. Gwardia
8. Górnik R.
9. Pogoń

10. Wisła
11. Ruch
12. Cracovia

7
7 
6
6
6
5
5
5
4
3
3
3

7:4
13:7

1:0
6:4
615
5:3
5:5
4:6
5:8
6:8
4:7
5:10

II GRUPA PÓŁNOCNA

17.45 — sport; 17.50 piosenki
śpiewa Barbara Barska; 18 — „Z 
teki humoru niemieckiego”; 18.25 
— „O problemach młodzieży”; —
18.35 — muz. i aktul.; 19 — 
żki, które na was czekają;
— konc. Zesp. Pieśni 
Armii Radzieckiej; 19.50 
franc.; 21 Rachmaninow:

• ksią- 
19.30 

Tańca 
mel.

le na 
stwo 
miały 
re są

Winogradach. Pierwszeń 
w uczestniczeniu będą 
sieroty i te dzieci, któ- 

pozbawione opieki rodzi

,Aleko”
— opera; 22.20 — „Na pytanie — 
dlaczego?”; 22.40 — o czym pisze
prasa literacka; 22.50 — muz.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
12.04, 15, 20, 22.15 1 23.50.

Telewizja

Wystawy

tan.
8.30,

— NIECZYNNA

CBWA — ODWACH — Wystawa 
malarstwa Anieli Kubicz, Zenona 
Kaczmarkiewicza oraz Jadwigi i 
Edmunda Łubowskich — g. 10—18.

MUZEUM NARODOWE Wy-
stawa malarstwa i rzeźby ludowej 
g. 10—15.

Cyrk
CYRK „POZNAN” — obok 

dionu im. 22 Lipca — g. 19.

Dyżtiry ne*n«a
SZPITAL KLINICZNY IM. 

WŁOWA — chir. i wewn. -

Sta-

PA- 
ul.

Długa 1/2, teł. 40-04; APTEKI — 
Dzierżyńskiego 349, Głogowska 47,
Kraszewskiego 12, Mazowiecka
PI. Wiosny Ludów 3, Główna 53.

12.

cielskiej. Przy kolonii otwar­
ta zostanie półkolonia (dla naj 
młodszych). Natomiast na 
dwie kolonie wyjedzie w tym 
roku 450 starszych dzieci.

Nowe talenty
W ubiegłą sobotę i niedzielę od­

bywały się w Poznaniu miejskie 
eliminacje VI Ogólnopolskiego Kon 
kursu Recytatorskiego organizo­
wanego dla uczczertia Roku Sło­
wackiego. Wśród 70 „zawodników” 
przeważała młodzież ze szkól ogól­
nokształcących. a także zawodo­
wych. Na specjalną uwagę zasługuje

podajemy osobno)
TABELA

(wynki

1. Lech 8 7:2
2. Odra 8 9:4
3. Śląsk 7 9:4
4. Arkonia 7 7:4
5. Warta 6 5:4
6. Calisia 5 7:6
7. Polonia W. 5 6:6
8. Olimpia 5 7:8
9. Polonia Gd. 4 5:6

10. Zawisza 2 3:6
11. Pomorzanin 2 5:11
12. Piast N. R. 1 3:12

II LIGA GR. POŁUDNIE

Stal Sosn. — Szombierki 2 :1, Unia
Tarn. — Walter 1:0, Stal Mielec
— Concordia 1:0, Legia Kro. —
Unia Rac. 1:1, Stal Rz. — Na-
przód 1:1, Wawel —

TABELA

Piast Gl. 2:0

1. Wawel 9 8:2
2. Unia T. 8 5:1
3. Stal Mielec 7 6:3
4. Stal Sosn. 7 8:6
5. Concordia 6 7:3
6. Unia Rac. 5 8:6
7. Naprzód 5 5:6
8. Piast Gl. 4 7:7
9. Legia Kr. 4 5:8

10. Stal Rz. 4 2:5
11. Szombierki 1 4:9
12. Walter 0 2:11

III LIGA WOJEWÓDZKA

udział eliminacjach nicwido-
Polonia Chodzież — Prosną 2:1, 

Dyskobolia — Górnik 3:0, Zjedno-

mych. Nie zabrakło też starszych; 
o szczególnym przywiązaniu do za­
wodu świadczy udział w konkursie 
byłej aktorki, 85-letniej p. Marii 
Eichst ae d t - K umerowe j

Według opinii przewodniczącego 
jury prof. E. Olmy — tegoroczne 
eliminacje odznaczały się wyższym 
niż w latach ubiegłych poziomem.

Do ogólnopolskich eliminacji, 
które mają się idbyć w Krakowie, 
jury wybierze 6 osób; nazwiska ich 
nie są jeszcze znane Zwycięzcy 
eliminacji wojewódzkich to. M. 
Cerkaska z Gniezrfa, I Iskra z Pi­
ły, G. Wrońska z Leszna. D. Nowa­
kowska z Ostrowa, B. Kowalczyk z 
Turka i J. Mrożek ze Śremu, (ch)

Polonia L.czeni Warta
Lech 2:2, Polonia N. Tom. — Po-
lonia P. 0:2, Kolejarz Kępno —
Obra 2:0.

TABELA

1. Zjednoczeni 5 5:3
2. Polonia Poznań 4 6:2
3. Polonia Chodzież 4 5:6
4. Polonia Leszno 3 4:3
5 Dyskobolia 3 5:4
6. Górnik 3 5:5
7. Warta 3 4:5
8. Kolejarz Kępno 3 4:6
9. Polonia N. T. 2 6:5

10 Prosną 2 3:4
11. Lech 2 5:6
12. Obra 2 2:5

Głosu“

Awiecsen
miesiącem

haseł

Wkrótce

Brzydka pogoda

Największą atrakcją niedzieli 
były derby piłkarskie dwóch 

wieloletnich rywali: Lecha i 
Warty o mistrzostwo II ligi, które 
rozegrane przy śniegu i deszczu 
z wielkim zainteresowaniem ob­
serwowało aż do końcowego 
gwizdka sędziego z górą 15 tys. 
widzów.

Kolejarze, którym drużyna 
Warty, jak to się mówi piłkar-
skim żargonem, nigdy nie 
ży” i tym razem mieli w 
trudnego przeciwnika.

Do przerwy niemal przez
czas inicjatywę mieli 
którzy przy odrobinie 
mogli byli prowadzić 
tycznie lepiej zagrali

„le­
niej

cały
„zieloni”, 
szczęścia 

2:0. Tak- 
dębieccy

• Nie obyło się bez niespodzia­
nek w hokeju. Wielokrotny mistrz 
Polski Sparta (dawniej Stella) u- 
zyskał w meczu z warszawskim 
Rzemieślnikiem wynik 0:0. Grun­
wald pokonał zaledwie 1:0 AZS — 
Katowice i prowadzi w tabeli bez 
utraty punktów.

Warta wygrała ze Stellą (dawn. 
Włókno) 3:0, śreazka Polonia nie­
spodziewanie zwyciężyła MKS 
Gniezno 1:0, a gnieźnieński Start 
uległ Siemianowiczance 1:3. W me­
czu o mistrzostwo II ligi AZS 
Poznań zwyciężył swego imienni­
ka ze Szczecina 1:0.

• Dużym zainteresowaniem cie-

piłkarze. Po zmianie pozwolili się 
przez jakieś 20 minut „rozhasać” 
przeciwnikowi, który jednak co­
raz więcej tracił na siłach. Gdy 
w 31 min. Wojciechowski, który 
w tym dniu nie zachwycił, zdobył 
decydującą o zwycięstwie bram­
kę (Konieczka nie był w stanie 
obronić), gospodarze przeszli do 
generalnego natarcia.

Warciarze mogą mówić o szczę­
ściu, gdyż trzy razy piłka trafiła 
w poprzeczkę.

Lech ma do zanotowania w tym 
dniu trzy sukcesy: 1) odniósł b. 
wartościowe zwycięstwo, 2) objął 
prowadzenie w tabeli swej grupy 
i 3) dzięki wielkiej frekwencji 
widzów poprawił wydatnie swoją 
kasę.

Zupełnie bezbarwny, niecieka­
wy przebieg miał mecz Olimpii 
z jedenastką bydgoskiego Zawi­
szy. Wygrali gospodarze. Bramka 
padła z rzutu karnego, której
egzekutorem 
bliński.

Calisia, po 
na własnym 
4 :2.

był bramkarz Sza-

ładnej grze pokonała 
terenie Pomorzanina

Czy po niedzielnych pojedyn­
kach można zaryzykować twier­
dzenie, że poziom poznańskich ze­
społów uległ pewnej poprawie? 
Raczej należy się z tym jeszcze 
wstrzymać. Odczekajmy najbliż­
szych spotkań.

W pozostałych meczach grupy 
północnej, którą my nazywamy
poznańską Śląsk zremisował
z Odrą 1:1 a Piast wysoko 
grał z Arkonią 0:3.

A oto co działo się w 
stałych dyscyplinach:

• Dwudniowy egzamin w 
kursach jeździeckich na

prze-

pozo-

kon- 
Woli

przed wyjazdem naszej czołówki 
do Włoch i NRD wypadł pomyśl­
nie. W dobrej formie są konie. 
Podobnie czują się jeźdźcy. Eki­
py nasze wyjadą w podanych już 
przez nas składach.

• Po raz pierwszy zorganizowa­
ne w Poznaniu mistrzostwa Pol­
ski w dżudo przypadły naszej 
publiczności do gustu. Wałki naj- 
zwinniejszych sportowców w Pol­
sce oglądało wielu widzów.

• W lekkiej atletyce notujemy 
masowy start w zawodach kon­
trolnych Warty i Olimpii. Zenon 
Begier potwierdził, że pragnie 
rzucić niebawem dyskiem około 
55 metrów. Uzyskał 51,73. Ważne 
jednak to, że wszystkie rzuty by­
ły w granicach powyżej 50 m.

• Nie powiodło się rugbistom 
Posnanii. Przegrali swój drugi z 
rzędu mecz. Tym razem z gdań­
ską Lechią 3 : 9.

szyły się 
dzieci. Na

pływackie mistrzostwa
słupkach

stanęło ponad 70
i startowych 
młodych za-

wodników, jakkolwiek liczono się 
ze startem ponad setki. W punk­
tacji wygrała Olimpia 86 pkt. 
przed Wartą 85 pkt., Lechem i 
Energetykiem po 10 pkt. i MKS 
3 pkt. Zabrakło m. in. najmłod­
szych z AZS, Admiry i in.

® Na brawa zasłużyli kolarze
Lecha. W wyścigu szosowym o
Puchar Ziemi Gubińskiej na dys-
tansie 
miejsce

86 km zajęli pierwsze 
w czasie 6:59.26 godz.

przed LZS Olkusz 7:01.40 i Odrą 
Wrocław. Czabajski (Lech), który 
zmylił trasę, zajął w indywidual­
nej konkurencji drugie miejsce. 

(x)

Krótko
Dużym sukcesem 

waków zakończył 
Szwecją, rozegrany

naszych pły- 
się mecz ze 
w Malmó. W

konkurencji mężczyzn pokonaliś­
my Szwedów 59:44. Wysoką po­
rażkę poniosły natomiast nasze 
zawodniczki — 59:28. Podczas za­
wodów nowe rekordy Polski usta­
lili: Lutomski Jan na 400 m st. 
dow. — 4:33.7, Krieze na 200 m
st. mot. 2:25.0
4X200 m st. dow.

min. sztafeta 
— 8:35.0 min.,

Zombkowa na 100 m st. grzbiet. 
— 1:15.1 min., Dobrzyńska na 200
m st. 
Tracz 
na 200

klas. 3:01.5 min., oraz
— rekord Polski juniorów 
m s. dow. — 2.09.5 min.

W I lidze Zuzia padły następu-
jące wyniki: Górnik (Rybnik) — 
Sparta (Wrocław) 53:22, Start 
(Gniezno) — Polonia (Bydgoszcz) 
29:49, Włókniarz (Częstochowa) — 
Unia (Leszno) 52:25, Kolejarz 
(Rawicz) — Legia (W-wa) 31:47.

Zapaśniczyml mistrzami Polski 
na rok 1959 zostali: Hayduk 
(W-wa), Kmiter (Gdańsk), Żu­
ławski W-wa, Gondzik (Kat.). Łe-
syszak (W-wa),
(W-wa), Stępczyński 
Sosnowski (W-wa). 
zwyciężyła Warszawa 
przed Katowicami 35

Skowronek 
(Gdańsk) i
Zespołowo 

— 45 pkt. 
pkt., Gdań-

skiem i Wrocławiem po 28,5, oraz
Poznaniem 13,5 pkt. 

*
W łódzkim pałacu 

druga reprezentacja 
szpadzie walczyła z
sząc 
9:7.

Na 
char

nieoczekiwane

sportowym
Polski w 

NRF odno- 
zwycięstwo

zawodach strzeleckich o Pu- 
Ziemi Szczecińskiej Stefan

Masztak z Bydgoszczy ustalił re­
kord Polski w strzelaniu z kbks 
1, osiągając 386 pkt.
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Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW .Prasa” Poznań ul Grunwaldzka 19 Dla orzyjaclół * znaiortóyeh za granica można zaprenumerować nasze pismo opłacając abonament z przesyłką za gra­
nicę: kwartalnie 52.50 zł, półrocznie 105.— zł. rocznie 210.— zł Opłatę należy wnosić na PKO a- 1-6-1OOO2* w warszawie podając adres pod który , ma być wysyłane nasze pismo. Informacji w tei sprawie 
udziela PKWZ „RUCH” w Warszawie ulica Wilcza 46 tel 849-58 Zamówienia > orzedołnt-ę na prenumeratę orzyjmują wszystkie urzędy oocztowe , listonosze do dnia 15 każdego miesiąca poprze­
dzającego okres, na który dokonywana jest przedpłata. Zdezaktualizowane egzemplarze .Głosu Wielkopolskiego’ można nabywać w Central' Koloortażu Prasy 1 Wydawnictw Ruch ” Warszawa, ul
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